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Karabiny maszynowe na ulicach Wiednia 


„Brunatne domy zamknięcie iopicczętowance 


Aresztowanie męża zaufania Hitlera 


* WIEDEŃ, 13. 6. Dziś rano dokonano 
zamachu bombowego na jeden z do- 


mów towarowych. Urządzenie sklepo 


. We zostało 
zupełnie zdemolowane, 

Z dochodzeń wynika, że 
dokonało 2-ch hitlerowców. 

W Salzburgu aresztowano 2 osoby, 
podejrzane o dokonanie tego zamachu. 

Równocześnie rzucono bombę w po 
bliżu domu skautów katolickich. Par- 
kan, otaczający dom, został zniszczo- 
my, Ofiar w: ludziach nie było, 
- Zmaleziono również bombę w parku 
zamkowym w Schoenbrunnie. Stwier 
dzono, że we wszystkich zamachach 
wiedeńskich posługiwano „Się bomba- 
a ż AR TOY 


zamachu 


tego samego typu. 

WIEDEŃ, 13. 6. Wszystkie „do 
my brunatne“ w całej Austrji z0- 
stały 

zamknięte i opieczętowane, 

Dokonano też licznych areszio- 
wań przywódców narodowo =- S0- 
cialistycznych. Ci z aresztowa- 
mych, którzy: są cudzoziemcami, 
będą wvdaleni z Austrii. 

Dramatyczny przebieg miało a- 
Tesztowanie posła do Reichstagu 
Hapichta. 
` meża zaufania Hitlera, 
Habicht otrzymał poufne wiado 
mości o mającem nastąpić areszto 
waniu i wraz ze swoimi czterema 
przyjaciółmi 
A zabarykadował się 
on w swej willi w Linzu. 

Policja usunęła barykady 1 
«wtargnęła do willi, aresztując Ha 
bichta i jego towarzyszy. - 

Habicht oświadczył. że ustępuje 
przed przemocą i zaprotestował 
przeciwko aresztowaniu 
dać się na swój: paszport dyploma- 
„tyczny. którego, jak wiadomo — 

tząd austriacki nie uznaje. 

„WIEDEŃ, 13. 6. Garnizon wiedeński 
ł policja znajdują się cały dzłeń w 
ostrem pogotowiu. 

Na placu Bohaterów w pobliżu Bur- 
gu obozuje kompania piechoty z kara 
binami  maszynowemi. Wszystkie 
gmachy publiczne 9 obiekty wojsko- 
we są pod ścisłą strażą wojskową. 

Dyrekcja policji wezwała dziś przed 


południem wszystkich posłów narodo- |. 


wo . socjalistycznych do sejmu wie- 
"deńskiego w liczbie 15 i poddała ich 
szczegółowemu badaniu. 

Po kilkogodzinnem przesłuchaniu wy 
puszczono ich ze względu na nietykal 
mość poselską na wolną stopę, podda= 
no ich jednak Ścisłemu nadzorowi polil 
cyinemu, 

BERLIN 146. 


— Dzisiaj o godz. 


2-ej w nocy policja polityczna aresz= : 


fo'wała attache prasowego 

poselstwa austrjackiego 
„w Berlinie, dr. Gerwina  Wasserbae- 
«ka, ; 
„ Aresztowanie nastąpiło w mieszka- 
gu d-ra Wasserbaecka, pomimo. jego 


powołu- 


r O EO ee A e NN NA RZA, 


kategorycznego „protestu i oporu. 

Dr. Wasserbaeck połączył się tele- 
fonicznie z bawiącym "w Londynie 
kanclerzem  Dolilfussem, prosząc. oii- 


strukeje. 


W odpowiedzi otrzymał zle ł si, że władze niemieckie wydały na- 


cenie nieustępowania nasze jak pod ; kaz wydalenia z granic Rzeszy attam 


przymusem. 
BERLIN. 14.6. — Biuro Conti dono- 


- 40-godzinny tydzień pracy 
przyjęty w teorji, odrzucony w praktyce 


GENEWA, 14.6. — Międzynaro- 
dowa konferencja pracy zakończy- 
ła dyskusję nad: kwestią 40-godzin- 
nego tygodnia pracy i przystąpiła 
do głosowania. 

PRZYJĘCIE ZASADY 

95 głosami przeciwko 26 konfe- 
tencja wypowiedziała się przede- 
wszystkiem za samą zasadą kon- 
wencji o 40-godzinnym tygodniu 


pracy. 
ODRZUCENIE NAGŁOŚCI 

Następnie głosowano nad spra- 
wą, czy ma być zastosowana pro- 
cedura nagłości. 

W tym wypadku konwencja by- 
łaby opracowana 
roku. 


Procedura nagłości została od- 
rzucona 69 głosami przeciwko 55. 
Za nagłością głosowali delegaci 
pracodawców włoskich oraz pew- 
na jlość delegatów rządowych. w 
tej liczbie delegat rządu francus- 


` kiego. . 


Przeciwko nagłości głosowali 
delegaci pracodawców i większość 
delegatów rządowych. 

-NA DALEKĄ PRZYSZŁOŚĆ 

W rezultacie dzisiejszego głoso- 
wania sprawa konwencji o 40-to 
godzinnym tygodniu pracy- prze- 
staje być aktualna, gdyż konwen- 


cja nie zostanie opracowana przed j 
ieszcze w tym | sesją 1934 roku. 


t che prasowego poselstwa amstrjackie- 


go w Berlinie dr. Wasserbaecka, a- 
resztowamego dzisiaj w nocy. 
Ogłoszony komunikat podkreśla, że 
krok rządu Rzeszy jest 

: zarządzeniem odwetowem 
z powodu nieuwzgiędnienia prze% 
rząd austrjacki protestu niemieckiego 
przeciwko aresztowaniu w Austrii po- 
sła Habichta, desygnowanego na sta= 
mowisko attache prasowego przy po- 
selstwie niemieckiem w Wiedniu. 


): 36 :( 


N/esno: zianie świ atu 


szykuje Roosevelt 


WASZYNGTON 14.6. Nòta pre- 
zydenta Roosevelta w sprawie dtu- 
gów wojennych ma być ogłoszona 
dziś po południu. 

„Jak donoszą z kół dobrze poin- 
formowanych, nota sprawi niespo* 
dziankę wszystkim aarodom. 


Dramatyczny lot Matterna 


w gęstej, lodowatej mgle 


MOSKWA, 13. 6. Dalsze .szcze- 
góły lotu Matterna na' odcinku 


Ruchlowo — Chabarowsk przed- 
stawiają się jak następuje: 
Po rozpoczęciu lotu Mattern le- 


cąc w zęstei mgle - 
zabłąkał się 


4 wkrótce znalazł sie nad morzem 


Ochockiem, pokrytem lodem. Sa- 


molot pokrył się warstwą lodu. 
; lotnik, 
postanowił powrócić do Chaba- 


Po długiem błąkaniu się 


rowska, w celu lepszego zorjento- 


wania się w warunkach meteorolo 
gicznych. Wtedy właśnie po dłuż- 


szym locie 


w linji zygzakowatej 

w poszukiwaniu miejsca lądowa- 
nia. Mattern znalazł się nad Sofij- 
skiem. na szczęście jednak mógł 
nie lądować odrazu w ciemności, 
w nieznanych warunkach. a utrzy 
mał się w powietrzu do ranka. 

Po przerwaniu lotu Mattern był 
tak szalenie zmęczony, że bezpo- 
Średnio po wyjściu z kabiny za- 


Prześladowanie Polaków 
| w Nadrenji 


ESSEN. 146. 
(Nadrenia), uż jeszcze dziś miesz 
ka około 8000 Polaków miała się 


odbyć w niedziele dn, 11 b. m. pro. 


cesja Bożego Ciała, w której. jak 
coroczn'e mieli wziąć udział i Pola 
CY z pólskiemi sztandarami kościel 
nemi i własną orkiestrą. 

W przeddzień procesji policja wy 
dała zarządzenie. w którem zezwo 
lita na odbycie procesji pod warun 
kióm, że Polacy nie będą śpiewali 
pieśni kościelnych po polsku, oraz 
nie wystąpią z polskiemi sztandara 


‘mi i orkiestra. - 
ESSEN, 146. — w Buir (Nad: 


W Hamborn | renja) na zebranie członków zwią- 


zku polskich robotników rolnych, 
do którego należą jedynie obywa- 
tele polscy, przybył zarządca jed- 
nego z pobliskich majątków nieja- 
ki Weindorf w towarzystwie umun 


durowanego hitlerowca i oświad- | 
czył, że urzędowo rozwiązuje ze- 
branie, ponieważ odbywa się ono 


bez zezwolenia policji. Oświadczył 
zarazem, że w przyszłości podob- 
ne zebrania mogą się odbywać tyl 
ko w jezyku niemieckim. Zauwa- 
żyć należy, że dotychczas zebra- 


mia odbywały się zawsze bez u- 
"przedniego zezwolenia policji i w. 


iezyku polskim. 


snął. - ga. 

W Sofijsku lotnik musiał uzupeł 

nić swoje zapasy paliwa. Wobec 

niemożliwości otrzymania na miej 

scu oliwy, używanej w lotnictwie. 

Mattern zabrał ze sobą zapas 
oliwy do traktorów, 

przy użyciu której, jak się okaza» 

ło w czasie dalszei podróży, mo- 

tor działał znakomicie. 

W tych warunkach Mattern 0- 
siągnął Chabarowsk. 

Lotnik mówi ze szczerym ett- 
tuzjazmem o sympatii i .serdecz= 
ności. które okazywano mu wszę 
dzie na terenie Rosii. 

Z Chabarowska lotnik wyru- 
szył do Nome na Alasce, zamierza 
jac przebyć ten odcinek bez lądo- 
wania 

MOSKWA. 13. 6. — Mattern wy 
lądował ponownie w Chabarow= 
sku. Przyczyny przerwania lotu 
do Nome nie sa narazie znane. 
MOSKWA 14.6 — Lotnik amery= 
kański Mattern oświadczył, iż zmt 
szony był powrócić do Chabarow= 
ska z powodu mgły i lodów. na ja- 
kie natrafił w półtocnej Stronie 
Cieśniny Tatarskiej. 

Motor samolotu pracował spraw= 
nie. 

Dziś rano Mattern zamierzał wy. 
startować ponownie z Chabarow= 
ska. 


“Sir. Z ~e 


— r 


Z sacnówni sie troche... 


Czwartek, 15 czerwca 1933 r. „> 


_Nr. 16% 


„zywemu człowiekowi” trzeba ułafwić oddech! 


Na odbytym niedawno w War | 
szawie wielkim kongresie gospo- 
darczo-społeczny m, którego wy- 
nikom poświęcilismy na tem 
miejscu sporo uwagi, na czoło 
wybiło się hasło: „irontem ku 
żywemu : człowiekowi! 

Hasło to zrodziło się ze zrozu- 


wiienia przez kongres tei prostej ji 
prawdy. że nie mamy w Polsce |; 
warunków dia budowy wielkie- 


go przemysłu i dla podtrzymy- 
wania wielkich a obdłużonych 
wadmiernie obszarów rolnych, 
ale mamy niechybnie doskonałe |: 
warunki dla budowy średniego 
przemysłu, zdrowych warszta- 
tów rzemieślniczych, mocnego 
włościaństwa i zdrowego ktt- 
piectwa. 

Było to więc wyraźne potępie 
mie karteli przemysłowych i le- 
wiatanów oraz stwierdzeniee, że 
zdrowa gospodarcza przyszłość 


; Polski spoczywa w obronie i kul 


tyvwowaniu interesów pracowni- 


„ka, drobnego pracodawcy, war- 


sztatu rzemieślniczego ij drobne- 
go rolnika. ! 
A więc: frontem do drobnego, 


żywego człowieka, a nie kosz- 


marnych tworów, w rodzaju Le- 
wiatana. j 
Wyraziliśmy już  naigłębsze 
przekonanie, że jedynie taka 
właśnie linia postępowania jest 
rozumna i celowa. 
— Ale, iak wiemy niestety, od 
słów do czynów jest nieraz dro 
za bardzo daleka... 
Jest faktem niewątpliwym, że 


„ta opinia kongresu pokrywa się 


DR) zupełności z wvtycznemi po- 
lityki Rzadn, a więc tego czyn- 


4 nika, od którego w dużej mierze 


zależy, abv hasło rzucone przez 
ziazd mogło być istotnie wcie- 
lane w życie. 

Tu iednak zaczynają się pię- 
trzyć trudności... 
: „Góra“ swoje, a „dól“ bardzo 
„często swoje, nieraz zupełnie 
sprzeczne z intenciami „góry... 

Podczas gdy „góra“ daje ha- 
sło wziecia pod onieke sił gospo- 
darczych i energii żyvwotnej ma- 
Jogo obywatela. którym  żvie 
Państwo — „dól“, t. zn. niższy 
Rak wvkonawczy. te wszyst- 

Fie niezliczone urzędy i urze- 
eiki, utrudniata temu drobnemu 
obywatelowi już nietylko wvdo- 
vcie swych sił żywotnych — 
sie poprostu same życie. 
Sprawiedliwość nakazw'e stwier 


Eic, że dzieie sie to nietviko Z 
"winy tvch riżSzych urzedów i 
Aezedników, którzy stykają sie z 


chywatelem. lecz przedewszyst- 


-kiem z powadu wadliwego syste 


mu ustawodawczego. 

Labirynt ustaw. rozporządze”, 
zorządzeń, oxóńlników "i przepi- 
sów, ohowiazuiących na każdym 
Froku każdeeo z nas, stwarza 
Paszcz, w którym nezęcietny obv 
wrtel musi się zgubić, musi zagi- 
rać... 

Nie widać ga z poza sieci tech 
maragrafów, „dekretów, ekólni- 


k ów i reskrvntów! 


A ponieważ, wykonywanie 


tych wszystkich przepisów w. 
stosunku do poszczególnego oby 


watela powierzone jest nie mini- | 


strowi, ani nawet naczelnikowi, 
tylko niższemu urzędnikowi, któ 
ry z reguły bezdusznie stosuje 


Z miejsca aresztowano: 


i do więzienia 


po wyroku na przemytników morfiny: 


Sąd. okręgowy w Warszawie 
zakończył wczoraj proces przeciw. 
przemytnikom morfny. Przedmio 
tem sprawy było 7 kg. narkotyku 
„stanowiącego wartość kilkudz esię' 
*ciu tysięcy złotych. (Pisaliśmy © 
tei sprawie wczoraj). 

Przewód sądowy ustalił winę 


oskarżonych, którzy zresztą. bar- | 


dzo miękko tylko się wypierali. 


"dwa: i- pót lat więzienia, 


Tennenbauma na 
Izaaka 
Bencjana Mangla na 


skazał 


Sad 


Wachsaa i 


: dwa. lata. Gedale Szofa na rok wię. 
žien a i Mendla Geschichtera na 8 ; 
miesięcy więzienia. 


Wszystkie oska4f onych, ka 
przebywali na wolności za kaucja- 
mi z miejsca aresztowano. 


tylko sucky przepis, bez wnikaa 
nia 'w intencje rozporządzenia, 


‘obawiając się zresztą postąpić 


inaczej w poczuciu swej odpo< 
wiedzialności — wynik iest taki, 
jaki jest... ą 

Skoro pragniemy ` istotnie o- 
przeć byt gospodarczy Państwa 
ną pracy, żywotności i energii 
„Żywego człowieka“ — trzeba 
temu obywatelowi ułatwić od. 


dech. trzeba rozluźnić biurokra« 


tyczne pety, które go unierucho« 
miają i zniechęcają do każdej ini« 
ciatywy, ba! do zetknięcia się z 
jakimkolwiek urzędem, gdzie o 
jak zgóry wie — czyha nań ty» 
siące utrudnień i nieprawdopo- 
dobnych przeszkód, ABE | 


Zamach na sędziego 


4 strzały z zemsty za wyro 


POZNAŃ, 14.6. (Telefonem od 
własnego korespondenta). N.ewiel 
kie miasteczko w Poznańskiem, 
Krotoszyu, poruszone jest do ży- 


wego WRÓCE na życie RA 


sądu grodzkiego Tadeusza Arnd- 
, ta. 
Wczoraj o godz. 11 min. 30 rano, 


gdy sedzia Arndt wyszedł z gma- 


chu pu i przez pari ejs 


Przemówienie wicemin ‘stra Koca 
o nawaineiszych zadaniach konferencji 


Szef delegacji polskiej ma między- 
narodowei konfereacii ekonomiez- 
«ej, wicemin. A. Koc wygłosił 
onegdaj im eniem rządu przemówie 
nie o charakterze deklaracyjnym. 

Na wstępie wiceminister Koc 
przedstawił wysiłki, których. Pol- 
ska dokonała dla sprostania trudno 
ściom gospodarczym. Przeszedł na- 
stępaie do celów konferencji, mó- 
wiąc: 

— Wśród zagadnień, które we- 
dług naszego zdania muszą prze- 
dewszystkiem znaieźć rozwiązanie, 
jest sprawa stabilizacii walut. U- 
ważamy., że należy zacząć od sta- 
bilizacji walut wielkich mocarstw, 
które wywierają " decydujący 
wpływ aa międzynarodowy rywek 
finansowy. Stabilizacia ta wraz ze 
swobodną cyrkulaciją złota, umo- 
żliwi stabilizację walut ienych kra- 
jów, które widziaty się zmuszone 
porzucić złoty parytet. Brak stabi- 
Jizacii walut i stan niepewności, ja- 
ki z tego wyaika, są główeem źró- 


: nej. Należy więc ograniczyć, 


diem braku zaufania. i 

-- Następną ważną ACE jest 
poziom cen, który jest miewątpii- 
wie bezpośrednim skutkiem  błę- 
dów, popeinianych zarówao w dzię 
dzinie finansowej, jak i PRO iy 
o ile 
nie znieść zupełnie wszystkie za- 
rządzenia reglamentacyjne, które 
duszą: międzynarodowe życie g0- 
spodarcze. Grupa państw rolni- 
<zych Europy środkowej i wschod- 
niej postanowiła już trzy lata te- 
mu porozumieć się między sobą i 
ustaliłą ostatnio program akcji mię- 
dzynarodowej. mający przywrócić 
rówaowagę, które; bez swojej wi- 
ay zostały pozbawione. 

W zakończeniu wiceminister Koc 
oświadczył, że wszystkie wysiłki 
konferencji powinny zmierzać do 0- 
siągmigcia stabilizacji w stosun- 


. kach międzynarodowych, a zależ- 


ne to jest przedewszystkiem od 
przywrócenia zaufania międzyna- 
rodowego. 


Wracajcie do domu 


Ameryka obrażona na Londyn 


NOWY JORK 146. Ustęp prze- 
| mówienia delegata południowej Af 
ryki Smutsa na wczorajszem pô- 
siedzeniu konferencii ekonomicz- 
nej poświęcony odpowiedzialności 
Stanów Ziednoczonych w sprawie 
długów, wywołał w amerykań- 
skich kołach rządowych żywe ko- 
„mentarze. 

Według „Herald Tribune" niektó 
re osobistości polityczne oświad- 
„czyły nawet. że delegacja Stanów 
Zjednoczonych uczyniłaby najle- 
pie i wracajac do domu. 

 Dyrażając ubolewanie z powodu 
Borda na konferencji ekono- 
micznei sprawv długów, niektóre 
dzienniki jak mb. „New York Ti- 


mes“ przyznają. że musiało do te- 
go dojść. ponieważ zagadnienia go 
spodarcze Świata nie dadzą się 


| rozwiązać bez załatwienia sprawy 


długów. 
PARYŻ. 14.6. „Le Matir* przyta 


cza oświadczenie. premjerą Dala= 
dier uczynione wczoraj w kulua- 


rach konferencji SC a tree 
ści następującej: 


„Załatwienie sprawy przez An. 


glię nie dotyczy Francji i w niczem 
nie zmienia jei sytuacji. Stoimy na 
tym samym gruncie co w dniu | 
15-ym grudnia 1932 r. i pozostanie 
my na nim nie czyniąc bąka 
wpłat na rachunek dłuzów'« 


drogę w Alei 


szedł w strone doma zastąpił mał 
niejaki Michał Ra< 
mięga, handlowiec, wyjął rewol< 
wer i dał w kierunku sędziego 4 
strzały. 

Dwa z nich chybiły. dwa raniły 
sędziego w. okolicę serca i Mm 
brzuch. i ER 

Ranny z jękiem padł na ziemię, |: 

Ramięga rzucił broń i zaczął us. 
ciekać, Pochwycono go jednaki 
wkrótce. WE 

Sędziego natychmiast przeniesic: 
no do szpitala, gdzie dokonano 0-4 


| peracii wvięcia kuli z jamy brznsz 


nej. Druga kula w okolicy a 
tkwi dotad. 

„Stan sedziego .Arndta jest grote 
ny. 

Z przeprowadzonego wh 
Śledztwa wwvnika, iż zamach Ra": 
mięgj powstał na tle zemsty. tĘ 

Ramięga miał proces cywilny 
w którym sedzia Arndt wydał nio 
korzystny dla niego wyrok. ~ ts 

Wówczas Ramięga zaczął rozsie 
wać po mieście wieści ubliżające. 
enaena i szkalując WE 
wo 

Pociąznieto go za to do odpo4 
wiedzialności i skazano na dwa laas 
ta wiezienia. iii 

Wyszedłszy po rozprawie w I-ef 
instancji z aresztu zapobiegawcze: 
go, po założeniu apelacji, Ramia. 
ga poprzysagł zemste sedziemu i 
długi czas czatował na niego łe 

Wczoraj wreszcie urzeczywiste. 
nit swói zbrodniczy plan. i wj 

Dochodzenie przeciw zamachowe 
cowi prowadzone jest w trybie do= 
raźnym. Prawdopodobnie proce9 
odbędzie się w połowie. przyszłe< 
'go tygodnia. BI, 

Ramiędze grozi: kara Śmierci. Sę<* " 
dzia Arndt iest jednym z najmłode:: 
szych sedziów w Krotoszynie, A i 
czy lat około 36. Zajmował się 
wo praca społęczną i cieszył ZA 
uznaniem mieszkańców Kotosh 
na. ada AZ 


W całym kraju pogoda naogół słośe 
meczna o zachmurzeniu umiarkowaszj 
mem, większem w godzinach porau<. 
mych W dalszym cWągu skłomność da 
burz, Ciepło. Słabe wiatry z kieruna ` 
ków zmiennych. . 


- warzyistwa 
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BE się zarabia ma chleb... 


Prawda o0 „granatowych chłopcach* 


W dobie ogólnej biedy i trwałe 
go kryzysu, falct miskich zarobków 
jest do pewnego stopnia zrozumia- 
ły i napewno nie dziwiłby nikogo. 
i niktby go nie poruszał specialnie, 
gdyby jednocześne wokół nas nie 
ocierało się 
mnóstwo ludzi, których Zarobki są. 


niewspółmiernie. „wielkie w. stosuń- 


ku do ogólnej biedoty. 
Tragiczne są zarobki wiekszości. 


7 masy robotniczej, Prawie koszmar 


mie przedstawiają się. zarobki. cha-, 
łupników, ale wszystko to niknie 
wobec tego, co zarabiają ludzie pó 
wołani do pracy wyjątkowo trud 
tej, odpowiedzialnej i naieżonej 
mnóstwem pokus, do pilnowania 
zpieczeństwa publicznego... 

O doli policjanta naogół mało się 
pisze, chyba wtedy, gdy - padnie 
przeszyty. kulami bandytów,- wo- 
góle jednak jest to t. zw. 

„temat delikatny* 
i chociaż często i chętnie szafuje- 
my słowem „granatowi chłopcy”, 
chociaż służbie i życiu policianta 


. poświęcamy — filmy, chociaż nie- 


faz z przekąsem wyrażamy się 0— 
policyjnych metodach, to przecież 
samej doli, a raczej — 


 miedoli policjanta poświęcamy bar 


- dzo mało uwagi, 
Nikt prawdopodobnie mie zadał 


"Sóbie trudu zastanowienia sie nad 


tem, w jaki sposób ma utrzymać 


„się na powierzchni bardzo wartko 


płynącego życia człowiek. który 


| EEEE TOZOENE 
Bilety wycieczkowe 


staniały 


Jak się dowiadujemy ministerstwo 
Komunikacji zaakceptowało wniosek 
Górnośląskiego Oddziału Polskiego To 
Tatrzańskiego, poparty 
przez katowicką dyrekcję kolejową i 
zmiżyło ceny na bilety wycieczkowe 
do Beskidów na 6 złotych, a do Zako- 
panego na 12 złotych. 

fWkszystkie zaś inne warunki co do 
Czasu ważności i .stacyj dojazdowych 


: pozostały niezmienione. 


__ stokilkanaście złotych 
miesięcznie. 

W tej pensii posterunko wego po- 
licji -kryje się coś niesamowicie 
przykrego. Człowiek jak rzadko 
który, bezustannie narażony na u- 
trate życia, a w najlepszym wy- 
padku — kalectwo. Człowiek. dla 
którego nie istnieje właściwie ści- 
sły okres czasu na pracę czy. od- 
poczynek, zawsze gotowy, zawsze 
czujny, WE 
. otoczony krogiem pokus 


rodzinę i 


i wszystkiego co najgorsze, często 
podświadomie temu wszystkiemu 
ulegający, materjał przeciętny, od 


„którego jednak wymaga się  - 


wyjątkowej wartości moralnej, 
słowem — człowiek paradoksu za 


swą niewysłowienie ciężką służbę: 


dostaje sto złotych... 

Jeśli padnie na posterunki. jak 
to się ładnie pisze w raportach, do 
. stanie prawdopodobnie krzyż zasłu 
gi, nazwisko jego zostanie wyryte: 
złotemi literami na -marmurowej ta 
blicy w Komendzie Głównej, żonie 


-m nolicjania wymagamy wszysikiego - a wzamian dajemy... 100 zł. miesięcznie 


wypłacą odprawę, która przy naj- 
bardziej skromnem życiu wystar- 
czy ma pół roku. A 
I co dalej? Może się ubezpieczyć 
na życie, ale to już kosztem pensii. 
I kiedy się tak to wszystko roz 
waża, kiedy uprzytomni się sobie 
w jakich warunkach pełni swą 
Służbę policiant angie'ski, amery- 
kański, francuski, czy chociażby 
nasz bezpośredni sasiad — czeski- 
i robi się smutno SJ 
i wogóle niewyraźnie z tymi „gra 
natowymi: chłopcami“ m 


Są jednak w Polsce ludzie szczęśliwi... 


Miasto, które nie chce podatków! 


Wysyłać do Nowego Tomyśla burmistrzów „na przeszkolenie!!! 


W dzisiejszych czasach walki o 
każdy grosz, w czasach gdy Śruba 
podatkowa z całą bezwzględnością 
wykręca z obywateli to, co się skar 
bowi należy (a nieraz to nawet — 
co się mie należy), brzmi wprost 
nieprawdopodobnie wiadomość, że 
jest takie miasto, którego magistrat 


nietylko nie gnębi swych mieszkań 


ców najróżnorodniejszemi podatka- 
mi, dodatkami do podatków i do- 
płatami do dodatków od podatków, 
ale wręcz przeciwnie: 

Zrzeka się szeregu przyzlianych mu 


przez ustawy opłat i świadczeń. 


A jest takie miasto nie gdzieś w. 


bogatej Ameryce, ani nawet poza 
granicami naszej Rzeczypospolitej, 
ale u nas w Polsce, w Poznań- 
skiem. 

Nazywa się Nowy Tomyśl. 

Cóż to za dziwne miasto? Powo 
łany do życia w roku 1786 aktem 
króla Stanisława Augusta, Nowy 
Tomyśl był zawsze niewielka osa- 
dą, dziś jeszcze liczącą 

zaledwie 2637 mieszkańców. 
Ta mała mieścina, prawdziwa Pipi- 


Przyjaciółki oskarżonego Kolziasa 


Karmią go na sali 


"W ciągu wczorajszego dnia w 
rozprawie przeciwko Kotziasowi i 
towarzyszom © nadużycia skarbo- 
we złożyli orzeczenia pisemne rze 
czoznawcy w liczbie 7,. przedkła- 
dając trybunałowi zgórą 100 stro- 


Kopalnia Rymer 
chce zredukować 800 robotników 


W dniu wczorajszym odbyła się 


„q'komisarza demobilizacyjnego kon 


ferencja w sprawie wniosku dyrek 


Palenie książek 
w Bochum 


ESSEN 146. W Bochum przy 
współudziale przedstawicieli władz 
i młodzieży szkolnej odbyło się 
spalenie książek na stosie. ' 


Spłoszony Koń 


Z Rybnika donoszą: Wczoraj w po 
fudinie spłoszył się na ul. Pitsudskiego 
koń, zapuzężony do jednokonnej fur- 
enk, stanowiącej własność Jana Ry- 
talal 

Koń, ponosząc wpadt na 6-letniego 
Kazimierza Rączkowskiego, który do- 
anat okaleczenia głowy i prawej nogi, 
poczem pędząc dalej, wpadł na ulicę 
Sobieskiego na samochód. osobowy St. 

chsa. z Katowic, na którym się. osta 
tecznie zatrzymał, odnosząc okalecze- 
mia i rozbijając reflektor samochodu 
i uszkadzając biotni(c, 


cemi się maszynami rolniczemi, 


cji rybnickiego gwarectwa weglo- 
wego o redukcje 800robotników ma 
kopalni Rymer w Obszarach. 


Po wywodach dyrekcji kopalni 
motywującej swój wniosek bra- 
kiem zamówień i sekretarzy związ 
kowych, komisarz demobilizacyjny 
zadecydował odroczyć sprawę do 
czasu zapoznania się z sytuacją na 
miejscu. 


Stodoły płoną 


sądowej łakKociami 


nic pisma maszynowego, zawiera- 
jącego orzeczenie. Jak się dowia- 
dujemy, obciążają one silnie oskar 
żonych. 

Ponieważ sa#.o przeczytanie tak 
wielkiego orzeczenia zajęłoby zbyt 
wiele czasu, sąd na wniosek obro 
iv odroczył sprawę do poniedział- 
ku 19 b.m., doręczając jednocześ- 


. nie obronie jeden egzemplarz orze 


czenia biegłych. 

Mimo, że rozprawa przedłuża 
Się, zainteresowanie wzrasta z każ 
dym dniem. Wstęp na salę roz- 
praw jest jednak silnie ograniczo- 
ny i dopuszczane są tylko nielicz- 
ne osoby za kartami wstępu. 

Większość publiczności reprezen 
towana jest przez przyjaciółki Ko- 
tziasa, które przynoszą mu do sali 
sadowej różne upominki, łakocie i 
cwoce, 
przerw w rozprawie: 


Pożary z podpalenia? 


Z Bielska donoszą: Ubiegtej nocy 
spłonęła doszczętnie stodoła Jerzego 
Zendra w Jasienicy wraz ze znajdują 
Szko 
da jest bardzo wielka. 

W akcji ratunkowei nader utrudnio- 


1 
Z Lublińca donosza: _Wczorajszej 
nocy spłonęła  doszczetnie stodoła 
Franciszka Strzody w. Winnicy wraz 
z maszynami i różnym inwentarzem 


„rolniczym.. Szybko - rozszerzający. się 


ogień plrzeńtóst sięzkolei. na. sąsiednią 
stodołę Jaha Borta, która rówież: do 


szczętnie zniszczył. 

W akcji ratunkowej uczestniczył sze 
reg okolicznych straży pożarnych. 
Ponieważ w roku dochodzeń policyj- 
nych nasunęfo się silne podejrzenie, 
że ogień został podłożony przez same 
go Strzodę, aresztowano go i po ukoń 
czeniu dochodzeń będzie on przekaza 
ny sądowi grodzkiemu w Lublińcu. 


.nej z powodu szybkiego rozszerzenia 


| 


się pożaru uczestniczyły miejscowe i 
okoliczne straże ogniowe. Przyczyna 
wybuchu ognia dotąd nie została” U 
stalóna, ~“ 


"karmiąc go w czasie 
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dówka, wedle naszej miary, posia= 
da jednak gazownię i sieć gazową, 
wodoc:ągi, doskonałe bruki uliczne, 
nowoczesną rzeźnię, kilka gma- 
chów szkolnych, piękny park i t.p. 
wielkomiejskie w naszem pojęciu 
urządzenia. 

Co jednak najbardziej charakte- 
rystyczne — Nowy Tomyśl 

nie posiada zupełnie długów, 
jeśli nie liczyć niewielkiego zobó- 
wiązania datującego się jeszcze z lat 
przedwojennych, zbyt iednak drob 
nego, aby mogło zaważyć na bi- 
dżecie miejskirn. 

I może dlatego właśnie, jak i 
dzięki doskonałej gospodarce samo 
rządu swego, magistrat nowotomy 
ski pozwolić mógł sobie ma zrze= 
czenie się szeregu podatków, przy 
sługujących mu od jego obywateli, 
CR np. magistrat Nowego Tomy= 
śla 

nie pobiera zupełnie podatków: 
obrotowego, od nieruchomości. od 
placów niezabudowanych, od sprze 
daży napojów alkoholowych, od ła 
dunków kolejowych i kilku innych 
ieszcze, co w sumie stanowi niema 
łą ulgę dla mieszkańców. A mimo 
to stać to miasto na coraz to TQ" 

we inwestycje, a 
klęska pezickócia jest mu prawie 

zupełnie obca. 
Teraz myśli o „zbytku“ takim, jak 
budowa wielkiego stadjonu sporto= 
wego...  - 
SA to żyć w ABY Tomy- 
ślu =: 


Wróżby 


Godziny ranne mogą nam przynieść 
jakieś nowe -możliwości, zmiany, dąże= 
nie do oryginalności, samodzielności; — 
lub też szersze zainteresowania umy= 
słowe. 

Później, koło południa — może się 
zaznaczyć większa pobudliwość ucze 
ciowa i wrażliwość, połączona z wye 
lewem uczuć, chęcią formowania no- 


«wych związków zawierania znajomo- 


ści i przyjaźni. 

Tu należy jednak podkreślić, że ko- 
ło godz. 15-ej passa się już popsuje 
i wówczas możemy być narażeni na 
jakieś przykrości, trudności, zwłoki, 
nieporozumienia z podwładnymi lub z 
osobami starszemi. 

Wieczór nieźle się zapowiada i do- 
piero w godzinach bardzo późnych mo 
że przynieść podrażnienia, zdenerwo- 

wanie lub dać w .ten czy inny sposób 


“powody o niezadowolenia.” 


a pami 
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8. 000 złotych za ujęcie 


Podniosła uroczystość W Nowym Bytomiu 
Poświęcenie sztandaru podof. rezerwy | 


W ub. niedzielę kresowe miasteczko 


Nowy Bytom żyło pod znakiem lokal- 


mej uroczystości — poświęcenia sztan- 
daru jednej z najbardziej popularnych 
orgamizacyj półwojskowych Og. Zw. 
Podoficerów: Rezerwy. : 

Już od wcżesnego ranka przybywa» 


ły do N. Bytomia liczne zastępy rezer- 


wistów oraz poczty sztandarowe ż naj- 
odleglejszych miejscowości Śląska. 
Przybyli też liczni delegaci zarządu 


związku oraz goście, wśród których | 


widzieliśmy płk. rez. Langego z Po- 
znamią, płk. Janeczkę, nacz, gminy Ba- 
sistę i w. in. > 

Po uroczystem nabożeństwie w ko- 
ściele parafjalnym, odprawionem przez 
ks. prob. Szymałę w asyście księży 
Kreta i Wolfa, wygłosił ks. prob. Szy- 
mała podniosłe kazanie, poczem do- 
konał aktu poświęcenia nowego sztan- 
daru miejscowego koła źwiązku. Z ko- 
ścioła ruszył pochód w sile 3 kompanii 
z orkiestrą 73 pp. oraz licznie zebrane 
miejscowe społeczeństwo pod pomnik 
działaczy śląskich, gdzie po przemó- 
wieniach  okolicznościowych ` źłożono 
wieniec. Z kolei odbyła się defilada 
przed przedsitawicielami władz wojsko- 
wych i cywilnych. Defilada była dowo- 
dem dziarskiej postawy związkowców 
a Zarazem zaświadczyła wymownie o 


-przez członka zarz. 


sile organiźacyjnej organizacji. 


Na Sali p. Grychtoła, dokąd udali się ` 
się 


uroczystości odbyło 
poświęconego  sztamdaru 
wr. Zw. Podof. 
Rez. p. Mączyńskiego p. płk. Langemu, 


uczestnicy 
wręczenie 


który żkołei oddał sztandar chorążemu. | 


Uroczystemu  aktowi towarzyszyły 
wzniosłe przemówienia i serdeczne Ży- 
czenia pod. adresem związku wypowie» 
dziane ustami płk. Langego, czł. zarz. 
Mączyńskiego, delegata Zw. Sybira- 
ków i P.O.W. kom. Ferencowicza za- 
kończone okrzykami na cześć najwyż- 
szych dostojników Rzeczypospolitej. 

Wśród depesź jakie odczytano, przy- 
jęto oklaskami telegramy gratulacyjne 
p. min. Hubickiego, min. Zarzyckiego 
oraz gen. Bułak-Bałachowicza, który z 
powodu śmierci córki nie mógł wziąć 
udziału w uroczystości, delegując w 
swem imieniu p. Rubinsteina, Wresz- 
cie oficjalną część uroczystości zakoń- 
czono wbijaniem gwoździ w drzewce 
sztandaru. 

W godzinach popołudniowych ba- 
wiono się ochoczo przy dźwiękach or- 
kiestry 73 pp. z Katowic w ogrodzie 
p. Grychtoła, wieczorme rozpoczęła 
się zabawa taneczna, która w miłym 
AE wana się do późnej 
nocy. (m). 


Dzieci na wieś! 
8.500 dziatwy ze Sląska i Niemiec 


na Kolonie letnie 


w pierwszych dniach czerwca 
r.b. wyjechała pierwsza grupa dzie 
ci na kolonie letnie Towarzystwa 


Pomocy Dzieciom i Młodzieży Pol. 


skiej na Śląsku. Do transportu 
pierwszego, który wyjechał do 
Włodawy w woj. Lubelskiem. prze 
znaczono 20-tu chłopców z Bryno 
wa i Załęskiej Hałdy. 

Akcja koloniijna Towarzystwa w 
roku bieżącym obeimuje 

przeszło 5.000 dzieci 
z wojew. Śląskiego, pozatem przy 
jeżdża 3.500 dzieci polskich z Nie- 
miec między niemi ok. 700. dzieci 
ze Śląska Opolskiego. 

"Większe transporty: kolonijne 
dzieci wyruszą bezpośrednio po u- 
końiczeniu roku szkolnego ti. mię- 
dzy 16—20 czerwca względnie w 
pierwszych dniach lipca. Pozosta- 
łe dzieci wyjadą w drugiej poło- 


wie lipca. Dzieci ze Śląska Opo!- 
skiego przyjężdżają do Polski w 
pierwszych dniach lipca. = 

oKlonie letnie Towarzystwa roz 
mieszczone bedą na terenie całej 
Polski, w szczególności na Śląsku 
Cieszyńskim, w województwie Kra 
kowskiem, Poznańskiem i na Po- 
morzu. 

Na Śląsku powstają kolonie w 
Wiśle, Ustroniu, Jaworzu i Jasie- 
nicy dla ok. 700 dzieci. Między 
10—20 czerwca r.b. odbywać się 
bedzie na całym śląsku zbiórka na 
kolonie letnie, zorganizowana przez 
Towarzystwo Pomocy Dzieciom i 
Młodzieży Polskiej. ; 

15 czerwca, tj. w Boże Ciało, 
odbędzie się kwesta uliczna w Ka- 
towicach i większych miastach 
Śląska. 


4-ty dzień wyścigów na forze w Brynowie 


W czwartek 15 czerwca — czwarty 
dzień wiosennego sezonu wyścigów 
konnych z totalizatorem w  Katowi- 
cach na torze w Brynowie. 

Rozegranych zostanie siedem go- 
mitw — 4 płaskie na dyst. 1.400, 1,600 
i 2,100 mtr. z tych jedna gonitwa 
sprzedażna, 1 z przeszkodami i 2 z 
płotami. W jednej z płotami na dyst. 
ok. 3,200 mtr. o nagrodę 1,200 zł. spo 
tykają. się: Haszysz, Lopek, Herold, 
Cherle, Chłosta, Jarrah i Harap, po- 
zatem zgłoszenia koni dobre — wy- 


Zuchwałe 


cigi zapowiadają się również intere- 
sująco jak w ub. niedzielę. 

Z Krakowa przybędzie do Katowic 
specjalny pociąg kolejowy na wyści- 
gi — przejazd koleją zł. 450 — dla 
przyjezdnych Towarzystwo ze swej 
strony udziela 50 proc. zniżki od bi- 
letu wstępu na wyścigi konne za oka 
zaniem biletu kolejowego przy kasach 
na torze. 

Początek gonitw o godz. 15,30 — 
wyścigi odbywają. się zawsze bez 
względu na pogodę. ` 


włamanie 


dało nikły rezultat 


Z Tarnowskich Gór donosz: Wczo- 
fái w nocy dokonali nieznani narazie 
sprawcy zuchwałego włamania do biu- 
ra rzeźni miejskiej. 

„Po wyważeniu drzwi do pokoju, mie- 


szczącego kasę, rabusie rozpruli wmu- 
rowaną w Ścianę kasę żelazną, w któ- 
rej jednak znaleźli tylko 140 złotych. 
Za sprawcami włamania podjęto po- 
ścig. 


Ga porzucenie n eślubnego dziecka 
8 miesięcy więzienia 


Przed izbą karną sądu okęgowego 
w Katowicach, któemu przewodniczył 
prezes s. 0. dr. Arct odpowiadała 
wczoraj Anna FHabrykówna. oskarżona 
o porzucenie nieślubnego, 6-miesięcz- 
nego dziecka. Habrykówna, znajdując 
się bez pracy, a mając nieślubne dziec 
ko, złożyła je pod drzwiami znanej jej 


e 


zamożnej rodziny bezdzietnej przy ul. 
Powstańców 20 w Katowicach i nie- 
zauważona przez nikogo, oddaliła się. 

Wkrótce policja wpadła na jej trop 


„i wytoczyła oskarżenie. 


Ze względu na okoliczności łagodzą 
ce, sąd skazał Habrykównę na 8 mie- 
sięcy wieęzićnke. 


| 


sprawców zamachu na posterunitowego 


O udział w krwawej rozprawie 
pod Murckami, której Jara padł 
posterunkowy Garncarczyk, dowia 
dujemy się, że w. toku dochodzeń 
policyjnych, dwaj z pośród uię- 
tych, 27-letni Wilhelm Przyklig, ro 
botnik: z aJnowa Miejskiego, (Ko- 


lonja Marszałka Piłsudskiego), 0- 


raz 33-letni Franciszek Książek z 


_ Giszowca,, (Modrzejowska 23), rów 


mież robotni, przyznali się do 
strzelania do posterunkowego. 

W związku z tem trzej pozostali 
aresztowani, podejrzani o udział w 
napadzie, zostali zwolnieni. zaś 0- 
bu sprawców usiłowanego mordu 
odstawiono do więz'enia sądowego 
w Katowicach. Przypuszczalnie bę 
dą oni odpowiadać przed sądem do 
raźnym. 

W związku z tem dowiadujemy 


się również, że eelktrownia w Gôr 
nych Łaziskach, która zwłaszcza 
przez kradzież przewodów wyso- 
kiego napięcia, była poszkodowana 
wyznaczyła nagrode 2.000 złotych 
za ujęcie sprawców, która- to na- 
groda łącznie z nagrodą Głównej 
Komendy Policji w wysokości 1000 
złotych, przypadnie w udziale 
funkcjonarjuszom policji, biorącym 
udział w dochodzeniach. 

Stan posterunkowego  Garncar= 
czyka, który przebywa nadał w, 
szpitalu Spółki Brackiej w Murc= 
kach, jest bardzo ciężki. Z 6 kul, ja 
kiemi został trafiony, drzy dotych 
czas znajdują się w jego ciele, le- 
karze jednak nie wątpią, że tro- 
skliwa pielegnacja przywróci mu 
zdrowie. 


s 


„Zabawa w chowanego” na zielonej granicy 
Strażnicy „nakryli” melinę przemytniczą 


Patrolujący onegdaj rano wzdłuż 
pasa granicznego pod Karol Ema- 
nuel strażnicy zauważyli kilku 
przemytników, którzy korzystając 

z naturalnej osłony, 
jaką w tem miejscu tworzy WyTo- 
słe już żyto, przedarli się na stronę 
polską, a następnie skradaląc się 
miedzami doszli do jednego z bu- 
dynków dworu w Nowej Rudzie, 
gdzie strażnicy stracili ich z oczu. 

Na. ten kawał przemytniczy nie 
dali się nabrać „zielonkowie”; to 
też jeden z. nich udał się na pla- 
cówkę 

po psa służbowego. 

Zwąchawszy codop'ero wydepta 
ne ślady przemytników „czworono 
gi zielonek* podążył za tropem, aż 
do owych budynków. a nastepnie 
wskazał drzwi domu, gdzie mog'i 
się skryć przemytnicy. 


To było dostatecznyrń dla straż 
ników dowodem. Nie tracąc czasu 
wikroczyli oni do mieszkania Jana 
Gragracza (Nowa Ruda 1.44). któ- 
re poddali szczegółowej rewizji, „ ' 

Rewizja ta dała w wyniku | E 

worek płatków kokosowych ' 
25 kg. drożdży prasowanych, 5 fa 
trów płynu Maggi, oraz 3 kg. t. ZW 
chleba šwiętojańskiego — wszyst» 
ko pochodzenia niem eckiego, wars 
tości 350 zł. b 

Przemyt obłożono aresztem, spo 
rządzając na Grazracza doniesienie 
karne. 

Czeka go grzywna w kwocie 
1500 zł. 

Przemytnikom, którzy towar do. 
starczyli, udało sę zbiec. Nazwi= 
S ich są znane straży granicz- 
ne. 


Nieudana wyprawa beźtdlistasih 
na pociąg węglowy 


Z Tarnowskich Gór- donoszą: Wczo- 
raj wczesnym rankiem kilkunastu bez- 
robotnych dokonało napadu na stoją- 
cy ma rampie stacji kloejowej w Roicy 
pociąg węglowy. 

Zawiadomiona or baunku węgla poli- 
cia wysłała na miejsce kilku posterun- 


kowych, którzy bezrobotnych spędziló 
z wagonów kolejowych. Uciekający po- 
rzucili w polu około 20 centnarów. wę= 


la. 
Żadnego z bezrobotnych nie udało się 
przytrzymać, 


Komornik okradł sąd 
Za 3,400 zł. -- rok więzienia 


Przed sądem grodzkim w Król. Hu- 
cie odpowiadał były komornik sądowy 
Franciszek Saposz, który dopuścił -się 
sprzeniewierzenią 3.400 zł. na szkodę 
kasy sądowej. - Otrzymyrwane .przez 
siebie zlecenia do egzekwowania na- 
leżności sądowych, Saposz inkasował 


do: wlasnej kieszeni, robiąc adnotację 
na aktach, że należnośćsjest nieściągall 
Na.» - 
Wina Saposza została wczoraj. udo- 
wodnionaą i skazano go na rok wię- 
zienią, 


F.nał krwawej bójki w restauracji 
Zabójca skazany na 3 lata więzienia | 


Z Wadowic donoszą: Przed  tutej- 
szym sądem okręgowym odpowiadał 
wczoraj Franciszek Skowronek z Ko- 
morowic, który w dniu 1 maja b. r.. do- 
konal głośnego morderstwa w czasie 
bójki w restauracji Kirsta w Białej, za- 
bijając nożem niejakiego. Karola Gir- 


tlera. ` 


żonego zakwalifikował jego czyn jak 
zabójstwo dokonane w stanie zamro= 
czenia alkoholowego i zasądził «go na 
karę trzech lat: więzienia, 


Rozi uszony byk 


ŁÓDŹ, 14.6. — Tel. wł. — Ulicami 
Pabjanic prowadzono do rżeźni ol- 
brzymiego byka. Na widok przejeżdża 
jącego samochodu byk spłoszył się i 
wyrwawszy się prowadzącemu gohan- 
dlarzowi wpadł ną chodnik, 

* Wśród przechodniów powstała pani- 
"ka. Byk rzucił się na grupkę ludzi i po» 


ranił kilka osób, poczem Zaażakował 
innych przechodniów, bodąc ich rogas 
mi 4 tratując.. pi 

Po długim pościgu policja i pracow 
nicy rzeźni ujęli rozjuszone zwierzęą 
które na miejsću zabito. 9 osób z pos 


śród przechodniów odniosło dość. ciež»-. 


kie ranya 


Sąd dając wiarę tłumaczeniu e 


g 


ZA 


Tia sobie Ćwielongowa 


CER € a FA LA | 


Ne. 163 ~ 


a a 4 
Przyjaciel Adoli ta 
Policja w Krół. Hucie  zatrzyracła 
39-letniego Wilhelma Skorupę (3 maia 
72) ponieważ zbyt estentacyinie obia- 
wiał swoja przynależność do- obozu hit 

lenewskiego. S 


Skorupa obnosił się ze ea hit : 


lerewską, wpietą w dziurkę klapy ma 
rynarki, 

| Czy Skonuypa byi w tym wypadku 
„w porządku“ zadecyduje sąd admini 
stracyiny -przy EC Policji. 


Prowokacja 


Restauracja Głembicy w 
była onegdajszego wieczo s 

piiaokiej awantury, 
PR lokal Walter Urbemek z 
Wielkich Piekar (Katwaryiska 11) za- 
wołał kiikakretaie „Teil Hitler". 
. Sprawą zajęła się policja. 
" Urbanek będzie się musiał tt 
czyć przed sądem administracy"mym 
starostwa w Świętochłowicach ze swe 
go nięonege postępku, 


———YCJO 


Obraza sądu 


Mieszkanka: Wielkich Piekar Fe- 
toja Cwielongowa (Ka waryiska 5) 
wa bardzo przykre naąwyczk`.. ię- 
zyczkowe. Poprostu nigdy i nik- 
mu nie jest dłużna w... buzi. Ona 
musi być zawsze ostatna w dy- 
skusił. 

Tak też było w budvnku sądu 
grodzkiego w Tarn. Górach. 

iPo rozprawie, w której Ćwie'on 

gowa była BRAC Ww cha- 
rakterze świadka, zadowolona 
najwidoczniej z ni: egu sprawy, 
znalazłszy s'e na kurytarzu .pozwo 
na takie 
pieprzte „powiedzonko” pod adre 
sem sądu, że wielu obecnym uszy 
popuchły. 
' Za swój „niewybarzony jezy- 
czek“ odpowie Ćwie'ongowa przed 
sądem, który będzie musiał stanąć 
w obronie własnei. 


Podatki i buchalterja 


Wszelkich informacji w sprawach po- 

datkowych i buchalteryjnych udziela 

put ynowany fachowiec. b. naczelnik 
urzędu skarbowego 


JAN SIMINIAK 


Katowice, pl, Wolności 9 Ill p, tel. 25-77 


UWAGA! Abonentom „Nowego Cza- 

su“ za okazaniem ważnego kwitu abo- 

namentowego porady bezinteresownie. 

Zamiejscowym listownie za nadesła- 

niem opisu sprawy | znaczka poczto- 
wego na odpowiedź 


Szarlejti 


f eez paszrorów f 
| ZAGRANICZNYCH I WIZ 
* LETNIE WYCIECZKI. 


= Szkocji, irlandii, Francji Belgji, 
dji Donji, Norwegii i Szwecji 
w lipcu i sierpniv 1933 rokv. 

* CENY BILETÓW OD 100 Zt; 
(nformacje ' sprzedaż biletów w biurach 
LINJI GDYNIA- AMERYKA 

w-Waorszawie-Marszałkowska 116 
w Gdyni - ul. Waszyngłona 
we Lwowie - ul. Na Błonie 2 
w Krakowie -ul. Lubicz 3 


w Rzeszowie-ul. Groitgera.1004 
oraz w biurach podróży. 


PRACUJESZ NA LĄDZIE = 
'ODPOCZYWAJ NA MORZU 


terenem | 
"w czasie której 


ttoma- ` 


ia PE NA 


NOWY CZAS Cwartek, 15 Czówca 1933 r. 


|HojnoŚć rzeźn:ka z kieszeni restauratora 
sprosi} gości ma pijaństwo i nie zapłacił „cechy 


Restauratorzy śląscy zabezpe- . 


czyli się niejako przed „darmozia- 
dami“; którzy według nowego ko- 


deksu karnego odpow adaia - za te: 
poptisarnie ` 

„| 1 odmówił zapłaty. 
Ale nie zawsze odnosi sę szai- : 
którzy zasługa- : 
ją na zaufanie, ba, nawet gdy są da : 


przestępstwo, zwane 
„szatbierstwem”. 


bierstwo de ludzi. 


brymi znajomymi restauratora. 


Wypadek taki -m'ał mejsce w 16 , 
a Franciszka Gorali przy : 
. Krakusa 3 w Kró:ewskiej Ħu- ` 


= 


Przed k'ikoma tygodn'ami. do re j 


stauracji. pana Gogolina przybył w 


gronie znajemych pan Woiciech Pa , 


liga (Górnicza 70). znany w Król. 
Hucie m'strz rzeźn cki. 
Pan Paliga 

„postawił lage“ 
przybyłym w jego 


Do zuanego zakładu fotograficznego 
i powiększeń pana Teodora FHoifimana 
w Król. Hucie (Gimnazjalna 12) zgło- ' 
sito się szereg osób z kwitami ua.:p6- : 
większenia fotograficzne, zamówione za ` 
pośrednictwem agenta, domagając się, 


- wydania im tych powiększeń. 


d 


Niestety powiększeń nie było — nie 
z winy pana Mofimana lecz jakiegoś - 
typka, który nabywszy w drodze mie- 
łegalnej książeczkę zamówieniową za- 
kładu otiegraficznego Teodora Hoefima- 
na udawał A NA tej firmy, inkasujec 


(Francia) ; 
pomiżej półtora Í, pojenmośoi, 


Veyson 


Zapowiedziany na niedzielę 


m. 


dzaj sportu cieszy się specjalną :POPU- 
larnośc'ą. 


towic są już ma KASKU Pokład 
asfaltu i kostki, 
łości jest pokryta daje gwarancję, 
zawednicy będą megi os'agnąć 


notowaną dotychczas szybkość. 


Katowicami, tuż za stacią Szwidew- 
skiego, pod Chorzowem. oraz 
Hutą umożliwią pubłhczności ebserwo 
wanie przebiegu wyścigów. 

Na starcie zobaczymy -najtapszwch 


aa mA Nana 4 AE A 


Elita Kierowców motocyklowych 
na VI „Grend Prix” Polski w Katowicach 


zwycięzca w kat. * 


18 -b. ; 
wyścig motocyklowy o Wielką Na 
grode Polski, wywołał ogromne zada | 
tetesowan'e w całym kraju, a zwła- + 
Szcza -na Górnym Śląsku, gdzie: :ten 'ro } 


Ostatnie prace „około .przy ` 
gotowania trasy, która biegnie z Ka- í 
towie -przez Wełnowiec — Chorzów— : 
Król. Hutę — Dąb i zpowrotem do ‘Ka ` 


jakietmi trasa w- ca- 

EVA E 
nie- $ 
Trzy 
wspaniale trybuny, z tych jedna pod i 


‘Król. ` 


l 


Kremma, 


znalomym, sam się tęge zalał, a 


akiody -mu przedstawił pan Gogon . 


rachuneczek na 80 zł. 
Stosowne urzadz Ć 
'karczemną awanturę 


uważał za 


Widząc za anego w sztok popij- : 


brata pan Gogolin 
wszystkiego zbyt poważnie mnie- 


mając, że skoro „klient“ wytrzeź- 
wieje, przypomni sobie wszystko i 


rachunek bez zająkniena wyrów- 
Ra, ? ; 
Stato się jednak inaczej. 


Pan Paliga ne ty:ko że nie za “ 


płacił, ale abso utn'e 
mie inoże Sobie przypomitieć, 


aby kiedykolwiek i z kimko'wiek ` 


Bił „na burg“. 


| W tym Stanie rzeczy sprawa-doi ; 
H rzała do wniesena jej BA krat 
towarzystwie 


ki sądowe. 


Z teki Kanciarzy... 
Sierpczanin „n=bierał” na portrety 


na lewo i na prawo zaliczki, 


Ponieważ tego rodzaju kawały oszu- ` 
skańcze chodzą na krótkich wagach, o- ; 
kazało się, że genialnym „agentem“ od | 


iikasewania : forsy jest mieszkaniec 


tuś . 


„Peszkedowani zleceniodawcy zwró- 


cili się e zwrot zaliczek. na którę dłu- ` 


go jeszcze będą musieli czekać. 


Tymczasem policja wszczęła poszu- 
„kiwania za Wojtusiem. 


jeźdźców krajowych i zagranicznych. 
Z polskich motocykł'stów nie braknie 
chyłba nikogo. Śląsk reprezentowany 
będzie przez doskonałych kierowców 
z Breslauererm, Bozgusławskim, Baro- 
nem i Bateltem na czele. 
cie wystąpią Kraków z Gembalą, Poz- 
nań z Nagengastem, Pomorze z kr. 
Alvenslebenem, Warszawa zaś z za- 
wodunikami Legji Dochą i Frankow- 


i skim, oraz trzema zawodnikami Pocz . 


towezo P. W. 


ne «brał tego ` 


Sierpca woj. warszawskiego Józef Woj- 


W komple - 


Bardzo silnie reprezentowana be- 
dzie zagranica, 3 
Z Czechostowacii zapowiedziany jest 


, przyjazd 21 zawodników, 
z których należy wymienić zuauą w 


Polsce Elle Hladka z Pragi, oraz Ne- | 


rada i Johana. 
„Austria wysyła 

iak 

Schótg, Runtsch, Walla i Lichmann. 

rong pierwszy zobaczymy zawodai- 
ÓW 


takich kierowców 


Wegier 
Zamecznika: Kischa i 
wszystkich z Budapesztu, 


a mianowicie: 


Barwy 

Jugostawii i 
reprezentować będą dwaj zawodn cy 
z Zagrzebia: Uraicz i Sterban. Jeśli 
dodamy do tego ieźdźców 

Włoch, Szwajcarii i Szwecji, 

z <Mtórymi toczą się detychczas po- 
myślne pertraktacje. to spodziewać 
się -należy 'na trasie VI wyścgu Grand 
Prix Polski -naprawde interesującej 
zaciętej rywalizacji. 

W ramach wyścigu o Wielką 
rode odbędą sie równ:eż 
ametocyletowe mistrzostwa Polski. 
-przyczem każdy perwszy z pośród 
polskich zawodników w danei katego- 
rji zostaje mistrzem tei klasy ua rok 
.1933-4. 

Koatitet _ organizacyjny 
Grand Prix Polsk, ta droga 
do .pibl'czności, by podczas wyścigów 
zechciała się zastosować do obowią- 
załiących przepisów bezpieczeństwa i 
wskazówek kontrolerów trasy, -ponie- * 
waż za wypadki na trasie nie bierze 
zadnej odpowiedz:almości. 

Bliższe szczegóły pragęńiesiemy ni 

bawon 


Na- 


wyścigu 


je 


doroczne . 


Apeluje- 


d 


h z ATZ SA USE t 
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| 
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0;trzeżenie 


przed „Samoobroną 


Przeciwśazową” 

Śląski Komitet Wojewódzki 'L.OQ.P.P. 
informuje ras, że firma „Samoobrona 
Przeciwgazowa* w Katowicach, wki- 
Młyńska 16. reklamuje wydawuictwa 
na temat obrony .przeciwlotnieze-ga- 
zowej, jako też zbiera zamówienia i 
zlecenia na ogłoszenia 

W związku z tem Ślaski. Komitet 
Wojewódzki Ł.O.P:P. oświadcza. że 
obrena przeciwlotniczo - gazowa bier 
ua naieży wyłącznie do LOPP i L. 
©. P. P. z powyższą firmą żadnych 
czynności. me przeprowadza, firmy, 
ani też wartości wydawnictw nie zna 
i nikomu ich wie poleca. Powoływa- 
nie się na współprace lub poparcie 
'LOPP-u jest zwyczajnem  naduży- 
cem. Nazwa firmy wskazuie o wpro 
wadzeniu w błąd społeczeństwa, wa- 
bec czego Komitet sprawę tą Skieru= 
je na droge- sądowa. 

m) $*: 


Straż graniczna 
n.e żartuje 


Onegdaiszej nocy ujęła straż grańicz- 
na na odcinku zielonej gramcy pod 
Brzezinami Śl.  l4-osobową — szaikę 
przemytników. 

Jak już podaliśmy wczoraj, przemyt 
nicy na wezwanie do zatrzymawia się 
usiłowali zbiec de Niemiec. zostali jed 
nak powstrzymani salwą karabiiową, 
«w wyniku czego padł zabity 18-letni 
Jan Czerwiński. mieszkaniec Grodźca 


-pod Będzinem. 


Oto nezwiska zatrzy: ch. Wine 
centy Redel, Marjan Kasprzyk, Wiktor 
Trzonko, Mieczysław Saida, Jan, Woje 
talik, Jan Wikiera, Zygmunt Koziak, 
Józef Małota. Wiktor Kreks, Stami- 
sław Maligłówka. Władysław Lubasik 
i Bromisław Janas z Grodźca i Jan Sa 
dzik z Czeładzi pew. Będzin. _ 

Wszystkich odstawione do urzędu 
celnego w Brzezinach, skąd -po spisa- 
niu protokułów zostali zwolnieni, 


Dorszema DROBĘRI l 


ŻEGIESTÓW - ZDRÓJ, pensjonat 
Żorlina Pauliny Bieleckiej — komiort, 
zdrowie, swoboda przy „minimalnym 
wydatku. Idealny wypoczynek dia 
pracowników umysłowych. Pierwszo= 
rzędna kuchnia, Na czerwiec zniżki. 
laformacje w Katowicach, 21-06. 


PRAGNIESZ nabyć lub sprzedać. po- 
szukujesz mieszkania, pożyczki, pos- 
dy lub pracy, zgubiłeś dokumenty lub 
cenne przedmioty, chcesz się ożenić 
lub wyjść zamąż — daj ogłoszenie w 
„Nowym Czasie“. Daleki pośrednictwa 
ogłoszeniowemu w „Nowym Czasie“ 
wiele już osób uzyskało to, czego prag 
nęło, Mały wydatek na drobne ogło- 
szeuie opłaca się sowicie. Słowo 15 
dla poszukujących pracy 5 gr 


ŻEGIESTÓW POD POZNANIEM — 
pierwszorzędny :pensionat „Poprad“ 
poleca pokoje z całodziennem utrzy- 
maniem -( posiłki) na czerwiec po zł. 


4.50 dzienne od osoby. Piękne położe- 
mie, dużo słońca, własna plaża. popra- 
dowa. ogród i sad. Naibliższe położe- 
nie dworca kolejowego Żegiestów, fi 
nii kolejowej Kraków—Kcymica. Infor- 
udziela i zgłoszenia przyjmie 
Katowice. 1. Mieleckie 


macji 
Nowy Czas” 
o 8. tel. 29-48. 
BACZNOŚĆ PANIE! Leczę wszeł- 
kie dolegliwości natury dyskretnej, mie 
„regularność w miesiaczkowanių i wszy 
"sikie inne choroby. posiadam liczne 
podziękowania. Stawiarski naturalista, 
Ochęjec. ul. Leśna 5. st. kolej Oelo- 
jec lub Katowice-Ligata. Dla naibied- 
nieiszych porady bezpłatnie. 

DWA: POKOJE Z KUCHNIĄ. i przed- 
pokojem od 1 lipca lub później poszu- 
kiwane w Katowicach lub okolicy. bez 
pośrednio od gospodarza. Zgłoszenia 
pisemne do ~N. Czasu vod nJ. L.“ 
KAPITAŁ najpewniej można #łoko- 
wać tyłko w pożyczkach państwo- 
wych — Dołarówce, Budowlanej: In- 
Przyjmę uczciwych z2= 


westycyinej. 


Pawła 8 iu. 24, 


stępców Stanisław Jarosz, Katowice, 


Do skladu: z konfekcją meska 
IEfroima Goldmessera wszedł jakiś 
pan. Właściciel, jak również jego 
buchalter niezmiernie sie zdziwili. 

— Czyżby klijent? — pomyśleli. 

_ Jegomość. który wszedł do skle- 
pü zażądał palta. 

— [Īle kosztuje? 

— 150 złotych: 

Klijent roześmiał się: 

— Za te pieniądze mógibym ku- 
pić trzy palta... 

— 120 — dobrze? 

— To za drogo. 120 złotych — 
to miesięczna pensia. 

— 100 złotych — zadecydował 
kupiec. — Oddaję panu tak tanio 
dedynie dlatego. że jutro mam ter- 
min weksla, a nie mam zupełnie 
pieniędzy. 

— Właściwie, chciałem tylko 0- 
ea VERIZON EE E IRETE 
~ OŚWIADCZYNY. 

Ojciec: — Tak... więc pam chce po- 
Klubić moją córkę.. A czy. pan DO- 

dola -utrzymaniu rodziny? 

Konkurent: — Zapewne! 

Ojciec: — Hm... niech pan się do- 

rze zastanowi, drogi pamie, nas jest 


siedem osób. 
> LOGIKA. 
Posterunkowy sprowadza do komi- 


sarjatu jakiegoś faceta zalanego jak 
biedronka. 

— Gdzie pan mieszka? — pyta ko- 
misarz. ~ 

— Z bratem... 

— No. dobrze, a gdzie pański brat 
mieszka? 

— Z... zze mma... 

— No, tak — niecierpliwi sie ko- 
misarz, ale obaj mieszkacie?... 

— R...azem!... 


CORAZ TANIEJ. 

Właściciel sklepu urządza wyprze- 
taż. Ceny zniżone. W oknie wywie 
Sił kartke na męskiem palcie: 
„Dawniej 275 zł. obecnie 100 zł“. 
Mija tydzień, dwa. klientów niema. 
Nikt nie- kupnie. 
Niema rady — wzdycha właści- 
ciel — trzeba obniżyć ceny... 

Nazajutrz na męskien palcie widnia 
fa cena: 

„Dawniej 350 zł. obecnie 100 zł.*, 

NA EGZAMINIE. 

— Proszę mi wymienić trzy ciała, 
zawierające krochmal... ŻA 
wa mankiety i kołnierzyk. 
DWA PUNKTY WIDZENIA 

W pewnem mądrem towarzystwie 
rozmawiano o tem. że pewien wielki 
matematyk, będąc jeszcze dzieckiem, 
walczył z bólem głowy zapomocą wy 
myślania zagadnień geometrii. 
- Obecny w salonie szyderca, powie 
dział wtedy: 

—A ia, gdy byłem dzieckiem. wal 
czyłem 2 zagadnieniami geometrii za 
pomocą wymyślonych bólów głowy... 


KRÓTKOWZROCZNA DAMA 


| 


— Czwartek; 15.czerwca 1933 r,- 


: 


dząc za rękę osiemnastoletnią cór- 


WEZ EE EA ZEE ZAD ZZZĄ PAZAZZANOOZZA AE 


bejrzeć — odrzekł klient. — Nie 
mam przy sobie pieniedzy. > Ju- 


tro wstapię. 


W tei. chwili: Goldmesser prze- 
prasza klienta i wychodzi na chwi 


lẹ do sąsiedniego pokoju. - 


Przyfomność umysłu 


Lipmana budzą o ósmej z rana 
i proszą do telefonu. 

— Co się stało? — pyta zaspa- 
ny Lipman. 

— Dzwoni pan Cyperman i chce 
z panem pomówić w ważnej spra- 
wie. j 

— Cyperman? 
dzieć, że mnie niema... 


Proszę powie- 
O szóstej 


| wyjechałem -expressem do Zamo- 
ścia. BiG, = f 
W południe wychodzi Lipman na 
miasto i... zaraz przed bramą spo- 
tyka Cypermana. Nie traci jednak 
kontenansu: 

— A! Dzień dobry z panem! 
Co pam panie Cyperman robi tu 
w. Zamoślciu ?... ea 


Ii duce 


Od lat prowadzi Mussolini oży- 
wioną propagande w celu „podnie- 
sienia znikomej liczby narodzin*. 
Gdy pewna neapolitanka powiła 
czworaczki (3 dziewczynki i chłop 
ca), wysłał jej Mussolini — wraz 
z powinszowaniami — 10 tysięcy 
lirów, polecając nadać czworacz- 
kom imiona: Gloria (Chwała), Vic- 


Do XXXIX komisariatu policji 
przychodzi jakaś kobiecina, prowa 


SA 

— Panie przodowniku!.. Niech 
pam ratujel.. Niech pan aresztuje 
tych zbójów. Napadli na moje 
dziecko i shańbili... O, ja nieszczę- 


toria (Zwycięstwo), Italia i Benito 
(Gego własne imie). 

Po trzech miesiącach pyta Mus- 
solini listownie matkę czworacz- 
ków o nowiny o swych chrześnia- 
kach. Otrzymuje odpowiedź de- 
peszą: — Gloria i Victoria — umar 

] ły. Benito — konający, jest nadzie 
i ja uratowania Italii. 


 Biedactwo 


Śliwa- Taki wstyd! Jak ona te- 
raz się ludziom pokaże!... 

Przodownik zainteresowany spra 
wą odkłada pióro i podnosząc 
wzrok na ofiarę gwałtu, pyta: . 
kiedy. moia panienko, to 
się stało? 

— Przedwczoraj. wczoraj i dziś. 


basażer 


W wagonie trzeciej klasy konduk- 
tor prosi jednego z pasażerów o po- 
kazanie biletu. Pasażer szuka po 
wszystkich kieszeniach, wreszcie wrę 
cza konduktorowi jakaś kartkę. 


— Co mi pan daje? Wizytówkę?... 
— dziwi się konduktor. 


— Ja nie wiem... — odpowiada pa- 
sażer, udając naiwnego. — Kasjer mi 
to dał na dworcu, powiedział, że mo- 
gę z tem jechać dokad chcę... 


Konduktor, znający się już na ta- 
kich kawałach daie frantowi dwa ra- 
zy w pysk i wyrzuca go z pociągu. 

Po pewnym czasie konduktor wcho 
dzi do wagonu pierwszej klasy i zno- 
wu spotyka tego samego pasażera. 
Podchodzi doń i pyta: 

— Panie drogi, powiedzno mi pan, 
dokąd pan właściwie iedzie?... 

— Ja wiem?.. Jeżeli moja morda 
wytrzyma, to chciąłbym tak dojechać 
do Sosnowca... . 


Ildenfons Kopytko 


— Jak ci na imię, maicze?.... 


i jego czworonogi sobowtór. 


| tarą, buchalter zwraca 


| stosunkach ze stróżka. 


NIA 


afek E or VStYCZNnY 


iezawodnwv sposób 


Zaledwie właściciel znikł za kos 
się szeptem 
do klienta: ; » 

— Zapakuję panu palto, a pan 
mi da 50 złotych. Zrobione? Ale 
prędko, zanim „stary“ wróci... Tru 
dno, uczciwością dziś nie można 
wiele zarobić. Stary į tak nie zas 
uważy. że brak jednego palta. Ale 
szybko... 

Kupujący zorientował sie w Sy- 
tuacji.  Wsunął buchalterowi 50 
złotych i prędko wyszedł z pale 
tem. : 

Zaledwie zamknął drzwi, wraca 
do sklepu właściciel. 

— Pięćdziesiąt złotych — rzekł 
spokojnie buchalter, kładąc pienią- 
dze na stole. w TRAC 

— Mało — odrzekł właściciel = 
ale i to dobre... 

_ GRZECHY OJCÓW 

Pięcioletni Morycek bawi się wm 
swoim pokoju. Nagle wchodzi bon 
i mówi: 

— Morycku, powiem ci coś, co cię 
bardzo ucieszy... 

— No? 

— Tatuś kupił ci siostrzyczkę. 

Morycek uśmiecha sie ironiczbhie: 

— Odrazu widać, że pani nie zna 
mojego tatusia. On nigdy nie. kupnie 
tego, co może sobie sam zrobić... 

W PROSEKTORIUM 

Noc. Jakiś starszy. jegomość, kom- 
pletnie zalany, puka do drzwi prosel 
torium. 

— Kto tam? — słychać 
głos odźwiernego. 

— To jai. Szczypkowski! Przysze- 
dłem zobaczyć czy niema mnie w pro 


zaspamy, 


sektorium. Już osiem dni iak nie wra 
cam do domu. aZczynam być niespo 
koiny. 


ZBARZA SIE 
— Niech pani kupi tego pieska... Sto 
złotych to darmo... 
 — Tak, a co bowie mój mąż? 
— Prędzei pami znajdzie * drugiego 
męża, niż takiego pieska. 
NIEPOROZUMIENIE SE 
Komisarjat.  Dyżumy  przodowniłki 


bada przyprowadzoną samobójczynię, 


— Imię į nazwisko? 
— Antonina Daiec. . 
— Zawód miłosny ?.... 
— Nie! Szwaczka... 


BEZCZELNY 


— A co pan tu robi? 


— Nic takiego! Jestem w złych 


Posłem amerykańskim w Danji "mianowana została p. Bryan Owen. 


Na zdięciu p. Owen -w otoczeniu rodziny swei i personelu posel- Zwioki zamordowanego w Berlinie posła Afganistanu „zmajdują stę A 
stwa po przyjeździe do Kopemhagi. . w drodze do ojczystego kraju. Na zdięciu moment złożenia trumwyj "8 
$ do wa gonu. | 


Niesamowicie wygłąda zebranie neneke z niezliczonych kółek obrony przes 
Podczas uroczylstoŚci wojskowych w Nowym Jorku studenci tamtej- yeazowel : 5 
szych wyższych uczelni urządzili wielką antiwojenna manifestację. ; « 


aleja flag wszystkich państw biorących udział w wszech- 


ja fla Wyścigi kulisów jako jedna z atrakcyi na międzynarodowej wySta+ = 
światowej wystawie w Chicago. 


wie w Ohicago. 


Zygza*iem 
. Zamiast świecić 
przyšładem... 


Weszliśmy w okres „kolejek ur- 


lopowych“. Kogo więc stać na spe- 
dzenie urlopu poza miejscem stałe-. 


go zamieszkania i pracy — pakiije 
kufry i opuszcza zadymione i pekie 
kurzu miasta i miasteczka. 
już utari się zwyczaj rozsądny, że 
kto może, powiniea raz w roku na 
te 4 czy 6 tygoden wyjechać w gó- 
wy, nad morze, czy też na głuchą 


wieś polską, aby ten czas poświęcić . 


zasłużone mi po pracy. odpoczynm- 
kowi. 

Kiedyś wyje dzalo się zagranicę; 
klziś ani marzyć o tem, bo i trudno- 
ci paszportowe i co gorsze.. wa- 
lutowe.... 

Ale cie wszyscy liczą się z trud- 
mościami. Są bowiem tacy, prze- 
ważnie możai i wpływowi, dla któ- 
qych nie istnieją piękne nasze uzdro* 
iwaska i tetniska, którzy uroku wi- 
doków i zdrowia szukają w zagra- 
micznych badach. 

Najprzykrzejsze wtem, że są to 
przeważnie tacy, którzy powinni 
drugim świecić przykładem, a sami 
mwywożą pieniądze zagranicę i dzie 
wia się, że u nas bieda... 

u Znany jest nam wypadek z pe- 
waym panem (nazwisko znańe-na- 
szej Redakcji), który co rok „wy= 


leżdża” do truskawca drogą okre- 


mą przez... Włochy. Czyni to za- 
wsze bardzo dyskretnie, przysyła- 
lac kilku swoim zuajomym pozdro- 
wienia z... Monte Catini, czy też z 
Rimini, tak, jakby Polska była ue 
boga w góry, lub morze. Znane są 
mam również liczne wypadki wyja- 
zdu wyższych dygnitarzy do roz- 
maitych „badów*, przyczem Karls 
bad cieszy się dużem powodze” 
miem. 

A mamy przecież w Krynicy 
Gwietnego. „Zubera*, mamy Mor- 
szyu z doskonałą gorzką wodą, 
mamy kilkanaście zdroiowisk, zaa- 
mych ze skuteczności wód i kąpieli, 
mietylko wśród nas, ale mających 
markę zagranicą. 

Jeśli o tem piszemy, to jedynie 
alteso, by wydaiącym paszporty 
zagraniczne władzom zwrócić t+ 
(wagę na drobny ten szczególik, by 
również zechciały się zaintereso- 
„wać i tem, czy wyjeżdżający na ku- 
'mację do zagranicznego badu pe- 
tent wie mógtby jej przeprowadzić 
nw kraju z korzyścią dla swej kie- 
szeni, gospodarstwa krajowego i 
zdrowia.... 


Wycieczka 
do Kryn'cy 1 Zegiestowa 


r.[W sobotę 17 czerwca r. b. o godz. 
„13.50 wyjeżdża pociąg popularno- tury- 
! styczny P. T. K. z Katowic do Kryni- 
licy i wraca z powrotem dnia 19 b. m. 
nlo godz. 5.22 do Katowic. 


ju Cena biletu łącznie z kartą uczest- 
mictwa wynosi zł. 13.40. Pociąg ten za- 


| | trzymuje się w Krakowie w godz,-15.15 
. — 15.25. W sobotę wieczorem przewi- 
; klziany jest dancing w Domu Zdrojo- 


wym; w niedzieię, 18 b. m. zwiedzenie 


Domu Zdrojowego Łazienek i t. p. 0-. 
| raz wycieczka na szczyt Górv Parko- ` 


wej i wycieczka autobusami. do Muszy- 


My i Żegiestowa. Bliższe szczegóły po- 


dane są w programie. 


1 Bilety oraz karty uczestnictwa są ton 


mabycia sA Wagors-Lits — Cook (Dy 
wekcyjnia 9 . tel. 30-12), oraz w SECA 
„Orbis” (Dworcowa 9; tel 872). Dia ù- 
czestuników 
kretarza Klubu Sprawozd. Sejmu Ślą- 
skiego red. Kościckiego (Miclęckiego-8 
tel. 29-48), 


( Zamówienia na noclegi i udział w wy 


cieczkach 


Z przyjmują powyższe Biura 
róży. 


Osobom z poza Katowic (do 


odlegtości 150 kim.) przysluguje zniżka 


kolejowa od i do stacji wyjazdu za 0- 
kazamiem biletu wycięczkawesa 


Taki 


ZALANIA DANCE A R W DÓW 1 ZUW JUDE OPP ACNEA RAE jem. OSOB A ORA T U WO: TRE W IT 


wyc dziennikarskiej u se- | 


Ti 


W cągu ub. piątku bawit. w Rudzie 
jakiś wytwórnie ubrany miedz. an, któ 
ty przyjechawszy 

eleganck'm wolautem dwukontym 
ze stangretem, obchodził wszystkie 
większe . składy. kwestując - 3a TZECZ 
sztandaru d,a jak.egoś towarzystwa 
Śpiewackiego. E 

Wytworna prezentacja i stauow sko 
sekretarza starosty były miementem, 
który ne pozwalał kupcom ua wypy- 
tywanie o szczególy, poza wspisdn'em . 
sie na liscie skladkowej i złożeniem 
datku. 


Z Rudy donoszą: | 


zędnik starostwa” 


Kilku Kupców z Rudy dało się nabrać oszustowi 


Wieczorem spotkało sę kilku mej 
cowych kupców przy - p wie; -gwarząc * 
o przeżyciach dnia, Rozmowa zeszia 
na tory owego kwestującego sekreta- 


| rza starostwa który, jak sę. obecne 


okazuje. wyciągnął -od kupców piek- 
uy grosz. Ponieważ sprawa cala wy- 
giądata dość osobliwie, zwrócone się 
do policji, której opow.edziano ze szcze 
gółam: 
odwiedziny pana sekretarza starostwa. 

Dop'ere teraz okazało sę, że rzeko- 
my sekretarz, to 

ordynarny Oszust, 

RÓL w taki neony sposób dobrał się 


On nie powróci już... 


Pogłoski i domysły o 


Z Żor donoszą: 

W związku z nadużyc ami w ma- 
gistracie żorskim, jakie ostatnio 
wyszły na św atło dzienne i które 
w wysok m stopniu 

skompromitowały burmistrza 
Ś Rostka 
i kilku jego zaufanych, rozeszły sę 
pogłoski, że p. Rostek prawdopo- 
dobnie nie powróci już na stolec 
burmistrzowski z urlopu wypoczyu 
kowego, który topoc w dnu 4. 
czerwca rb. 

Pogłoski te, nie posiadające Z 
tychczas potwierdzenia urzedowe- 


go, byłyby o tyle aktualne, że prze 
ciwko skompromitowanej „głowie | — 
m'asta* toczy się | 


Poradm:k podatkowy 


aferze burm. RostKa 


śledztwo sądowe 
w sprawie grubych nadużyć w ele- 
ktrowni miejskiej — o czem już 
obszernie p'saliśmy. 
Niee jest również wyłkuczone. że 
pewne czynniki poradzą p. Rostko- 
wi, by da uniknęca rozgłosu w 


tak skandalicznej aferze przywła- ` 


szcezniowej której jest bohaterem 
— raczej złożył 
podanie o dymisję, 

uiżby s'ę-m ał doczekać zawiesze- 
nia go w urzędowaniu. 

O losach burm. Rostka i jego afe 
ry będącej newątpliwie - 
na ustach wszystkich mieszkańców 
nieomieszkamy poinformować 
niebawem naszych czytelników. 


Nadzwyczajna danina podatkowa 


W poprzednim artykute omawia 
liśmy obliczenie podatku rraiątko- 
wego dla grupy I (rolnictwa). 

Od piatników, których majątek 
ustalony do wymiaru podatku ma- 
jątkowego — przekracza Zł. 10 ty 
sięcy — pobiera się: b) od maiąt- 
ków II grupy (wielki oraz średni 
przemysł i handel. świadectwa ka | 
tegorii I i II łŁrandlowej oraz I do V | 
przemysłowej) 50 proc. wymierzo- 
nego pierwotnie podatku wraz ze | 
ziwyżką kontyngentową. oraz 2,6 
proc. od wartości majątku. 

Przykład; Wartość majątku (han 
del i przemysł) ustalono na Zł. 50 
tysięcy, podatek majątkowy zasad, 
miczy wynosił Zł. 1.500. Zwyżka | 
kontyngeniowa 37 proc. wynosi 
Zł. 555, razem należało zapłacić zł. 
2.055. Powyższą kwotę podatku 
zredukowano jak nastepuje: ! 

Należny podatek wynosi: 50 pro | 
cent podatku wraz'zę zwyżka kon- | 


tyngentowz. czyli 2055:2=1.027.50 
zł. oraz 2,6 proc. od sumy majątku, 
to jest od zi. 50.0900 — zł. 1 BA, ra- 
zem podatek wymosiłby 2.327.50 
zł.. czyli w.ęcęj niż -gierwoty wy 

miar. Z uwagi na postanowienie 
ustawy. że obliczony w pewyższy. 
sposób podatek nie może przekro- 
czyć pierwotnie wyniierzenego po ` 
datku, przeto w podobnym jak wy 


'żej przykładzie, żadna kwota nie 


podlega imerzeniu i cały podatek 
pierwotnie wymierzony wraz ze 
zawy:żiką kontyngentową jest pat- 
ny. 


da 


FEG | 5 2) 
Śniewecy Ślągcy 
Na dorocznem walnem zebraniu : to- 
warzystwa Śpiewaczege -. „Ogiuwe w- 
Katowicach, ma którem uczestniczyło 
120 członków. uchwalona została po do ; 
konaniu wyboru nowege zarządu na- 
stępująca rezolucia: 
„Walne Zebranie Towarzystwa Śpie- 
waczego. „Ozniwa* w Katowicach jed- 
nogłośnie podnosi uratest przeciwko” 


Drugi przykład: Wartość maiąt- 
ku (w II grupie) ustalone na Zł. 
600.000.  Przypadający podatek 
wynosi 5.25 proc.. czyli zł. 31 500, 
oraz 37 proc. zwyżki Zł. 11:655, ra 
zem więc do zapłacenia zł. 43.155. 


Po zredukowaniu, płatny podatek 


wynosi: 50 proc. perwomiego wy 
miaru wraz- ze zwyżlką. czyli zł. 
43.155:2=21,577.50 zł. plus 2,6 pro 
cent od zł. 600.000. co uczyri zł. 
37.177,50, Różnica zł. 5.977,50 po- 
dlega umorzeniu, 

Wedlug dwóch przytoczonych 
przykładów. moga płatnicy podat- 
ku maijatkowego Il grupy z łatwoś 
cią sprawdzić ile nacpiacili i do- 
magać się zwrotu lub zaliczenia, 
lecz przedewszylstkiem mogą spraw ; 
dzić. czy obliczenie przez Władzę . 
„WE jest prawidłowe. 

Caden 


W następnym poradniku 
wiaue będą najważniejsze postano 


wienia w sprawie podatku mająt- * 


kowego. 


Abonentom „Nowego Czasu” u- 


dzielą nasz reierent od spraw PO- . 
datkowych p. Jan Siminiak, b. tia- ` 
czelnik urzędu Skarbowego, zam. 


w Katowicach, Płac Wolności 9, 
[I piętro, Za okazaniem ważnego 
kwitu abOuameutowego za miesiąc ` 
czerwiec — porady bezinteresow- 


nie, - Zanriejscowym listownie za 


nadesłaniem opisu sprawy i znacz- 


ka pocztowego na odpowiedź. 


Śpiewakom z zakordonu 


zakusom niemieckim na całość naszych 
granic i śle serdeczne pozdrewienia dla 
prześladowanych przez Niemców towa- 
rzystw Śpiewaczych oraz dła wszyst- 
kich rodaków za kordonem“. 

Odczytaniem rezolucji powyższej 0- 
raz okrzykiem na cześć Najiaśniejszej 
Rzeczypospolitej Palskiei zakończono 
obrady, 


oma- | 


| 


min, 
podkreślił, 


„rewizyjnei. 


„Nr. 163 


estowat na sztandar 


do kieszeni kupców, z których pp. A- 

loizy Muszer (3 Maja .25) «i Paweł 

Szkolnik (AL Wolności 33) - 
„wdepueli najmocniej. 

Spsano więc obszerie  protokóły, 

w. których m. in. ząhotewano TYSOP-S 

„sekretarza starostwa“, rzek. mające- 

go się nazywać W tek: wzrost 180 

cm.. tusza siłaa, twarz '©krągła goloña, 

bez zarostu, atbran' e pop etate (mod- 

ne) władał jezykiem polsk m i nie- 

aeckm. ` 

Uzyskawszy te szczegóły puściła po 

licja w ruch 

cały aparat śledczy 

— sprytnego oszusta nie zdołano jed- 

tak ująć. 

Siln e podejrzany o ten kawał jest 

nejaki Kowalczyk z Chropaczowa — 

co da się bardzo łatwo sprawdz Ć. 


Za'ste. n cwyczerpaiie Są pomy stw 
oSZuüstów. . 
a e 
Podziękowanie 


Ślaski Komitet Wojewódzki L. O. P. 
P. wyraża t ądrogą serdeczne podzięko 
wanie wszystkim tym. którzy z okazji 
X Tygodnia Lotniczego udzielih papar 
cia Lidze. 

Ofiarności i 
tut. 


prach Ich zawdzięcza 
Komitet w dużym stopniu. sukces 
materjalny i moralny „Tygodnia. 
Jednocześnie Śtąski Komitet Woie- 
wódzki L.O. P. P. zwraca się "z uprzej 
ma prośbą o dalszą pomoc i poparcią 
zadań Ligi. 


Niebezpieczna niewiasta 


Policja kom'sariatu w Wielkóch 
flajdukach miata ostatnio wiele pra 
z powodu skarg lokatorów do- 
mu nr, 77 przy ul. rKakowskiej na 
Marię Gurgową, która o byle co 
grozi pobc'em a nawet zabiciem. 
Przykrość taka spotkała m. in. 
lokatora tego domu Franciszka 
Woiciechowskiego na którym chcia 
ła Gurgowa wykonać swe pogróż- 
ki, begając za nm z nożem. 
Gurgowa bedzie miała ponadto 
sprawę w sądzie o zniewazgę Pań 
siwa Polskiego. 

Możliwe, że pobyt w cel w'ez'en 
nej wpłynie uspokajająco na tę „Ele 
rod-babe“. 


Z Syndykatu 
polsich hut żelaznych 


We wtorek 18 b m. odbyła się pcd 
przewodnictwem prezesa inż. M. Ro- 
gowskiego doroczne posiedzenie Rady 
Nadzorczej Syndykat u Polskich Hut 
Żelaznych. R 

Imieniem RM złożył sprawozda 
ne genralny dyrektor Syndykatu b. 
Bolesław Grodzicki. który .m in. 
iż Polska, poza zaburzenia 
mi w normalnym rozwoju procesów 
produkcji i wymiany. wywełanemi O- 
gólno - św'atowem Drzesileniem gO 
spodarczem. miała rówmeż do zwal- 
czenią trudności, zwiazane z warunka 


„mi i strukturą naszege organizmu go- 


spodarczego. W- odniesieniu de dz 'a- 
łalności Syudykatu Polskich Hut Że- 
łaznych stwierdził p. min. Grodzicki, 
iż rok 1932 był maicięższy ze wszyst 
kich dotychczasowych. bowiem zbyt 
wytwerów walcownianych. spadł da 
niebywale nisk ego poziomu. nienoto- 
wanego dotychczas w cagu 7-ielnie- 
go` istnienia. Syndykatu, 

omówieniu sytuacyj -pnoszczegól- 
nych kategoryi odbiorców oraz rejo- 


J nów zbytu. podkreślił n. min. Gro- 
J dzieki w toku swych wywodów. iż w 
roku sparwozdaczym dokonano w 


Syndykacie poażiuei redukcii kosztów 
handlowych. 

Rada Nadzorcza brzyięła, sprawoz- 
danie zarządu Syndykatu de zatwier 
dzającej wiadomości. Nastepnie Toz- 
patrzyła Rada sprawozdanie komisii 
oraz bilans, który został 
przez wszystk ch obecivch członków 
Rady pedbisaty, 
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stateczny plai Fund uszu Pracy 


. Roboty publiczne i dożywianie bezrobotnych 


` Onegdaj od g. 5-ei popoł. do 11 


i pół wieczorem odbywało się po- 
siedzenie naczelnego komitetu Fun 
duszu Pracy, przy udziale wice- 
ministrów  Lechnickiego, Ducha, 
Rożnowskiego i Korsaka — pod 
przewodnictwem p. prezesa Klar- 
nera. 

Po omówieniu sytuacji na rynku 
pracy i stanu finansowego Fundu- 
szu Pracy, naczelny komitet za- 


twierdził budżet na okres roczny 


do dn. 1 kwietnia 1934 r. 

Budżet ten zamyka się po stro- 
nie dochodów kwotą 100.000.000 zł. 

Wydatki preliminowane są w spo 
sób następujący: roboty publiczne 
50.000.000 zł., pomoc doraźna, t. j. 
dożywianie 35.000.000 zł., na re- 
zerwy i nieprzewidziane wydatki 
pozostała suma. 

Fundusz zawarł dotychczas u- 


mowy na prowadzenie robót na 


kwotę 21.000.000 zł.. równocześnie 
jednak zatwierdzono już płan umów 
na prowadzenie dalszych robót na 
pozostałą kwatę. 
Do. końca roku. 
Warszawa na roboty publiczne 0- 
trzyma 3.000.000 zł. (co starczy na 
zatrudnienie około 2.500 — 3.000 
bezrobotnych), G. Ślask 9.000.000 
zt.. Łódź. 6.000.000 zł.. inne woje- 
wództwa mniejsze sumy. i 
Resortom państwowym przyzna 
no na prowadzenie robót kredyty 
w następujących wysokościach: 
Min. komunikacii (na budowę 
kolei. szos i dróg wodnych) 
10.000.000 zł.. 
„min. rolnictwa i reform rolnych 
(na prowadzenie meljoracyj rol- 
ne 5.700.000 Zł.» 


budżetowego ; 


na rozszerzenie sieci 
3.000.000 zł., 
na budowmictwo 5.000.000 zł., z 


czego 3.800.000: zł. przeznacza się 


na dokończenie. budowli najbardziej 


zaawansowanych, reszta zaś na 
popieranie budownictwa drewnia- 
nego. 


W posiedzeniu uczestniczyli 
wszyscy zainteresowani wojewo- 
dowie, ada sna uł 


wodnej 


wali postulat przeznaczenia możli- 
wie największych środków na pro 
wadzenie robót publicznych w oś- 
rodkach miejskich, z pominięciem 


kredytów dla przemysłu. 


"W wyniku dyskusii uchwalono, 


kredyty na rok bieżący są już wys 


że sprawy te uzgodnione będą do | 


końca tygodmia przez dvrekcię 
Funduszu z poszczególnymi woje- 


. wodami. 


Po skończonem posiedzeniu dyr. 
Funduszu Pracy, poseł dr. Madey- 


r 


| 


ski oświadczył nam. iż wszystkie 


czerpane i aż do kwietnia roki’ 
przyszłego Fundusz nie bedzię 
przyjmował ani rozpatrywał żad=. 
nych nowych zgłoszeń. | 

Na wszystkie przyznane roboty! 
rozpoczęto już wypłatę zaliczek į 
w ciągu bieżącego miesiąca wszys 
stkie roboty będa bezwarunkowej 
uruchomione. 


l talym arsenałem broni i „potężnych czarów” 


Arcyzabawna wyprawa Poznaniaków na Kresy Wschodnie 


_PRUŻANA, 14.6. —— Jakie wy- 
obrażenie mają o Kresach wschod- 
nich swojej Oiczyzny niektórzy 0- 
bywatele 

ze wsi w poznańskiem, 
świadczy niżej opisany fakt: 

W dn. 11 b. m. na terenie pow. 
prużańskiego, policja zatrzymała 
rodzinę składającą się z ojca, Ta- 
deusza Grzegosza, żony jego Marji 
i dorosłego syna Ignacego. 

Po przekroczeniu Bugu, żądna 
przygód trójka zachowywała się 


„tak, jakby ze wszvstkich stron gro 


zilo jej niebezpieczeństwo 
pożarcia przez dzikie bestie. 
ane rewolwery w ilości 5 
sztuk, 4 sztucery, tasaki, zioła do 
usypiań*a grubszej zwierzyny(? 
podręczniki czarnoksięskie 
oraz moc innych przyrządów cza 
rodziejskich było w pogotowiu. 
Nagromadzona ilość MANERE 


Maltański „Krzyż Profesorów” 


na piersi hr, Hatten-Czapskiego 


Rzadka i niezwykła uroczystość 
odbyła się wczoraj w pałacu arcy- 
biskupim w Poznaniu. Ks. kardy* 
nał Hlond udekorował hr. Hutten - 
Czapskiego maltańskim „Krzyżem 
Profesorów". : 


Krzyż ten został nadany niedaw- 
mo przez walne magisterjum: Zako- 
nu Maltańskiego, które uwzględnia- 
jąc zasługi, położone przez Bogda- 
na hr. Hutten - Czapskiego ze Smo- 
gulca, oraz okoliczność, że hr. Hut- 
ten - Czapski należy do Zakoni od 
prawie 60 lat, przyznało mu maj- 
wyższe odznaczemie, jakiem dy- 
sposiuje, mianowicie krzyż profe- 
sorów. Dostojnictwo takie posiada 
poza kilkoma głowami państwa, 
tylko jedna jeszcze osoba we 
Francji. ; 


Zebranie Sejmu 
w poniedziałek 


Marszałek sejmu śląskiego wyzna- 
czył na poniedziałek dnia 19 b. m. 
godz. 3 popołudniu plenarne posie- 
dzenie seimu. oPrządek obrad o0- 
beimuje 12 punktów. 


Pokaleczony brzuch 
wybuchem kapiszonu 


W czasie zbierania węgla na haf- 
dzie kopalni knurowskiej w Knurowie 


28-letni bezrobotny Konrad Henel, zna 


lazi w węglu niewypaloni kapiszon z 
lontem. 

Manipulując naboiem Henel spowio 
dował eksplozię i odniósł ciężkie po- 
kaleczenia brzuchą i podudzia, ` 


Suwerenny Zakon Maltański 
dzieli się, jak wiadomo, ma dwie ka- 
tegorje: na kawalerów USA 
którzy złożyli śluby uroczyste, 
raz na kawalerów honorowych. 
Liczba tych ostatnich przewyższa © 
wiele liczbę pierwszych. 

Na czele Zakonu stoi wielki 
mistrz, któremu przysługują wszy- 
= atrybucje suwerena panujące- 


od r. 1931 jest nim Ludwik hr. 
Chigi - Albani della RW ę Tezy- 
dujący w Rzymie. 

Największymi TE Za- 
konu są po wielkim mistrzu baliwi. 

W Polsce są .nimi: Prezydent 
Rzplitej, Marszałek Piłsudski, 0- 
baj kardynałowie polscy, oraz pre- 
zydent -Związku polskich kawale- 
rów maltańskich Bogdan“ Hutten - 
Czapski ze Smogułlca. 

Uroczystość ozdobienia hr. Hut- 
ten Czapskiego miała przebieg nie- 
zwykle-podniosły. Po przeczytaniu 
bulli mominacyjnej przez ks. prała- 
ta Stanisława Czapskiego J. E. kar 
dyaał prymas dokonał aktu przy- 
pięcia krzyża do piersi nominata. . 

W słowach, które przy tej spo- 
sobności wypowiedział kardynał do 
hr. Czapskiego, wyraził żywą rta- 
dość, że odzmaczenie spotkało Po- 
laka ijego djecezjarjusza, a za- 


szczyt udzielony swemu prezyden- 


towi pada także ma związek pol- 
skich kawalerów maltańskich. 

W uroczystości uczestniczyli 
członkowie Związku polskich ka- 
walerów -maltańskich - oraz kilku 
krewnych i przyjaciół hr. CDR; 
20. 


wybuchowych 
szów zaniepokoiłą przedstawiciela 
władzy bezpieczeństwa, to też ca- 
łą trójkę umieszczono w więzie- 
miu a 

broń j „czary“ skoniiskowano 
i dołączono, jako dowody jaeczo: | 


i broni u Grzego- 


we do protokułu, który niebawem . 


będzie rozpatrzony przez sąd s 


żańskki, 

Aa Grzegosz jest właścicieć 
m 
4-morgowego gospodarstwa 

w Borku pow. krotoszyńskiego. 


Kawalerska | kanapa 


i frywolna papuga w rękach komornika 


W dobie obecnej, dobie zajęć, 
komorników i licytacyj, wokandy 
sądowe przeładowaeae są sprawami 
o tak zw. niedostarczenie rzeczy, 


(hiewpuszczenie komornika i t. p. 


przestępstwa, wypływające z chęci 
niedopuszczenia do licytacji. 

W powodzi tego ródzaju spraw 

zdarzają się zasaduicze. pouczające 
jak w pewnych okolicznościach 
należy postępować, ażeby nie zna- 
leźć się w kolizji z prawem. 
- Przed sądem grodzkim staje p. 
Feliks Pawłowski, oskarżony o aie- 
dostarczenie na licytację kanapy, 
SZA zielonym płuszem. 

— Czem się oskarżony zajmu- 
je? — pyta sędzia. 

— Niczem się nie zajmuję, mam 
mieszkanie, oddajmuję po kawałku 
pod sublokatorów i z tego żyję. 

— Jak to tam było z tą kanapą? 

— Ano przyszedł pan komorqaik 
robić u mamie zajęcie za długi, co 
ich aarobił mój syn, którem jest 
człowiekiem tronkowem. Tak ja 
mówię do pana komortuika: Zielona 
otomana i papuga to nie moje, tyi- 
ko suplikatorskie, a pan komornik 
nic, tylko furt pisze. Ano; myślę so- 
bie, pisz, zobaczymy, co z tego 
wyjdzie. Opisał, opisał i powieda, 
że zostawia otomanę pod mojem do- 
zorem. Ano dobrze. 

_ — A kiedy doszło do licytacji, 
kanapy w mieszkaniu nie było? 

— A mie było, panie sędzio, bo 
suplikator się ożenił i wyprowa= 
dził do teścia na Freta, papugie tyl- 
ko zostawił, bo różne „kawaler- 
skie* słowa umiała powtarzać i 
panu Pietrasikowi mie wypadało 
z takiem ptakiem się wprowadzać 
do ślubnej małżonki. 

Ale co kanapę, to zabrał, bo po- 
wiada: ,, Przedewszystkiem — mo- 
ja, po drugie się przyda w malżeń- 
«stwie, bo jestem przyzwyczajony. 

Jak powiedział, tak i zrobił. 

— Trzeba było do tego nie dopu- 

ci 
Jak mogłem nie dopuścić, kie- 
dy on miał rację. - 

— Ale pan nie miał prawa pozwo 
lić zabrać ze swego mieszkania 
przedmiotu, oddanego panu pod 
dozór, gdyż grozi za to kara. 
Jeśli przedmiot zajęty, stanowił 


własność osoby trzeciej, musi oną 
wystąpić do sądu o wyłączenie 


| przed uzyskaniem którego nie woł«' 


Z O ZZ Z ZZ ZZ ZZ Z ZZ ZZ ZZOZ) Z ZO. PA WZW Z e OOO NE a 


no zajętej ruchomości nigdzie przes. 


aosić. Prawo jest wyraźne, 

Na poparcie tego wyjaśnienia seu. 
dzia skazuje p. Pawłowskiego ‘ħal 
20 zł. grzywny, przy Za TOEO 
okoliczności łagodzących. 

Pan Pawłowski wzrusza TRAOS 
nami i nie może pojąć, aa czem pos à 
lega jego wina. - 

— Możliwe, że prawo jest wyraże 
ne, ale mój suplikator go nie zna, 
jako że nie pracuje w sądzie, tylko: 
w rzeźmi na Pradze. Jakbym kana= 
py mie dał, to on dałby mnie. takie! 
„knoty“ Ę żeby mi żadaa ustawał 
nie pomogła. Z rzeźnikami ie. 
delikatnie. 


iragiczny dzień 
= górników -' 


Dzień wczorajszy był dniem sze 
regu katastrof i nieszczęśliwych 
wypadków w kopalniach. Zagłębiaą 

Na kopalni Śląsk w Chropaczow 
wie, pracujący na filarze górnik. 
Michał Zogłówek, spadł z 40 me: 
trów wysokiej drabiny na zwały. 
węgla, doznając złamania żeberę 
pęknięcia podstawy czaszki, Ran=. 
nego przewieziono do szpitala. 4 

Na kopalni Litandra w Nowei Wsi. 
w czasie spinania wagoników z wg. 
glem na pochylni, doznał zmiażdże« 


nia ręki górnik, Karol Materra. 4. 


Na jednym z bieda -- szybów. 
pod Wełnowcem, zajęty wydoby= ` 
waniem węgla przy kołowrocie 
bezrobotny Jan Kowalski poślizgnął 
się i spadając z 8-metrowej wyso= 
kości na dno  szybku, poniósł 
śmierć na miejscu. 

Wreszcie w bieda - szybach na 
terenie Małei Dąbrówki zostali Zas! 
sypani skutkiem oberwania się zie=: 
mi 3'bezrobotni i jedna kobieta, zam 
jęci eksploatacją węgla. 

W toku natychmiastowej onak 
cy udzielonej przez pracujących w 
pobliżu bezrobotnych, dwóch zasy« 
panych odgrzebano jeszcze iya 


| wych, zaś Stefan Smal i Wiktorial; 


Skowron ponieśli śmierć na meja 
SL 


„służba zwabiona okrzykiem 
- biegła na pomoc. Sądzono, że ktoś napadł 
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Taiemnice toru wyścigowego 


> Kostuś, widząc w poświacie wstające- 
go dnia Rosiaka, skradającego się ku staj- 
ni, wiedział do czego to zdąża. Ten łotr 


gotowy na wszystko, chciał rzucić kamień . 


do stajni, ażeby bądź okaleczyć Feminę, 
albo też przestraszyć ją, czyniąc w tem 
sposób niezdolną do uczestniczenia w tak 
ważnym biegu, jak Derby. 


Zabiegt mu więc drogę ztytu i 


obser- ` 


-cyjnym bardzo podejrzane. Czekano tylko 


na obudzenie się Kostka. Nastąpiło to do- 
piero po południu. Zanim iednak mógł on 


sam podać policji swe nazwisko znano je . 


już, Na tor bowiem przybyła niemal ca- 
ła rodzina Peterków, zaniepokojona losem 
chłopca. Nie wiedziano, co się z nim dzieje 


- i postanowiono spenetrować tor. 


iwował, co będzie dalej. Rosiak zbliżył *się x 


"ku ścianie stajni i zamachnawszy się rę-` 


ką wtył, celował wprost w otwarte ok- 
Mo. 


. Na ten moment tylko czekał Kostuś. 
Jednym skokiem dopadł Rosiaka i całą si- 


fą -uwiesił mu się na ręce, trzymającej ka- - 


mień. 


Rosiak widocznie przestraszony niespo- 


ziewanym atakiem stracił równowagę 

padł na ziemię. Kostuś przytłoczył go do 
ziemi. Ale cóż znaczył on, wątły,,. mały 
khłopiec, wobec tego dorosłego mężczy- 
mny, znakomicie rozwiniętego. To też nie 
trwało ani jednej sekundy, kiedy Kostuś 
znalazł się pod spodem. Teraz Rosiak ści- 
Skał mu ręką szyję i usiłował zdławić. 
Chłopiec obydwoma rękami rwał się ku 
twarzy opryszka, drąc mu paznokciami 
skórę. Wreszcie zdołał wyrwać się ma 
chwilę i wówczas z piersi jego wydobył 
Bię rozpaczliwy krzyłk: 


— Ratunku... 


Rosiak napróżno usiłował zatkać usta 
Chłopcu. Krzyk podyktowany grozą śmier- 
ki z rąk opryszka zabrzmiał jeszcze kilka- 
krotnie. Łobuz, widząc że nie da rady 
chłopcu, pochwycił leżący obok kamień i 
całą siłą uderzył nim w czaszkę chłop- 
Ka. Rozległ się cichy jęk i ręce Kostka 
bezwładnie opadły na ziemię, z pod wło- 
sów ukazała się krew. W tym samym 
momencie ze stajni dobiegł tupot nóg. To 
„ratunku“ 


nocnego stróża. 


Rosiak, kryjąc się między budynkami 
stajni i za krzewami biegł skulony w stro- 
nę parkanu od pl. Unii Lubelskiej. Tam 
przystanął na chwilę, a widząc. że alarm 
wśród stajen robi się coraz większy 
wspiął się szybko na parkam i przeskoczył 
na drugą stronę. Na ulicy poprawił na so- 
bie ubranie i szedł powoli, jakgdyby nie 
brał udziału w żadnem zajściu w stronę 
Mokotowa. Zły był, podejrzewał, że ktoś 
zasypał całą sprawę. Postanowił natych- 
miast rozmówić się z „Dziobatym', co to 
mialo znaczyć. „Dziobaty* nadał bowiem 
te robotę i gwarantował mu całkowite 


bezpieczeństwo. 


Tymczasem na torze miejscowy felczer 


zajął się Kostkiem. Przeniesiono go do. 
"stajni i ułożono na ławce. Rana na głowie 


tie okazała się specjalnie groźna, ale tem 
niemniej chłopiec był nieprzytomny. 


Wkrótce przybyła policja. Nikt nie mógł 
wyjaśnić skąd „się tutaj wziął ten chło- 
piec i jakie zajście rozegrało sie w nocy 
pod Ścianą stajni. Wszyscy jednak zgodnie 
zeznali, że nie należał on do personelu 
wyścigowego a zatem jego tajemnicze zja- 
wienie się w nocy na terenie dla nikogó 
niedostępnym wydało się władzam poli- 


"Choć ustalono nazwisko chłopca, wła- 
dze policyjne miały do rozstrzygnięcia 
drugi dylemat: co robił on na torze. Co 


do tego wszyscy członkowie rodziny Pe- 


terków nie umieli dać odpowiedzi. Postę- 
powali tak na prośbę Matrasza, który pro- 
sił, ażeby nic nie zeznawano. dokąd om 
nie da im znać, co można robić. On na- 
tomiast nie mógł się porozumieć z Ritą. 
Widocznie dość późno musiała wrócić z 
wycieczki, bo telefon miała wyłączony i 
ma wielokrotne łączenie się nikt nie odpo- 


_ wiadał. Do jej mieszkania Matrasz iść nie 


/ 


chciał, aby nie być źle zrozumianym. Nie 
chciał, ażeby Rita pomyślała, że znowu 
stwarza możliwość powtórzenia. się- tej 
sceny, która ciągle stała mu przed oczy= 
ma i nie dawała ani chwili spokoju. 


_ Przodownik policji, który prowadził 
śledztwo w tej sprawie. uznał za stosow- 
ne zawiadomić o tajemmiczem zajściu u- 
rząd śledczy. Ani się spodziewał, jaki to 
zawiadomienie wywoła skutek. Z urzędu 
śledczego kilkakrotnie kazano podąwać so- 
bie szczegóły zdarzenia, a gdy wreszcie 
przy telefonie znalazł się naczelnik urzędu 
śledczego, rzekł przodownikowi: 


— Pilnujcie dobrze tego chłopca, najda- 
lej za pół godziny ja sam będę tam na 
miejscu. 


Istotnie nie minęło nawet pół godziny, 
gdy samochód naczelnika urzędu śledcze- 
go zatrzymał się przed bramą wyścigów. 
Pośpiesznie udał się on do dyżurki głów= 
nego kontrolera, gdzie leżał Kostuś pod 
strażą policjanta. Był już przytomny i 
mógł odpowiadać na wszystkie pytania. 

— Jak się nazywasz? . 


— Konstanty Peterek. 
— Zawód? 
— Kolporter gazet. 
— Co sprowadziło cię na tor? 


Kostuś izolowany od wszystkich _ nie. 


wiedział, oczywiście, iż o całej sprawie 
nic mówić nie wolno, bez porozumienia z 
Matraszem. To też nie żałował języka i 
wszystko opowiadał ze szczegółami. Nie 
wiedział tylko, rzecz prosta, o kombi- 
nacjach Rity z Morowskim. Wiedział tyl- 


ko, że Matrasz kazał mu pilnować konia - 


i że spodziewał się on napadu na stajnię. 
— Czy poznałeś tego, który cię ranił? 


|, — Tak jest, panie naczelniku, to Rosiak. 
Mieszka na Belgijskiej, 


Komisarz odwróciwszy się na moment 
od Kostusia rzekł do aspiranta, prowadzą- 
cego protokół badania: 


— To napewno sprawa wyścigowa. 
Chodziło zapewne o unieszkodliwienie te- 
go konia przed jakimś wyścigiem dla ce- 
lów kombinatorów „wyścigowych. Rosiak 
znany jest z tego, że ochrania bokmąche- 
rów i jest jednym z ich strażników. Batdzo 
często stoi przed tą cukiernią, wiecie?... 
tam na rogu Marszałkowskiej. Zadaniem 


- rozkaz natychmiastowego 


Nr. 163 


jego jest ostrzeganie bokmacherów, przyj- 
mujących zakłady, o zbliżaniu się policji. 

Po zadaniu jeszcze kilku pytań komisarz 
uznał, że wie już wszystko i polecił chłop- 
ca zwolnić do domu. Natomiast wydano 
doprowadze- . 
nia Matrasza do urzędu Śledczego. 


— Ten nam powie wszystko; chociaż 


_ jest młody — już zupełnie wyraźnie za- 


czyma uprawiać kombinatorstwo razem ze 
swoją panią. 


Matrasz zaraz następnego rana stawił 
się w urzędzie śledczym. Naczelnik u- 
przejmie wskazał mu miejsce obok siebie, 
ACEI: papierosem a następnie Spy- 


_— Panie Maasz musi mi pan wszyst- 
ko powiedzieć, ażeby się należycie usto- 
sunkować przedewszystkiem do pańskiej 
osoby. Bo muszę panu powiedzieć, że nie- 
stety, coraz częściej nazwisko pańskie wi- 
duję w moich meldunkach i doprawdy aż 
dziwię się, co to ma znaczyć. 


Matrasz zaskoczony tym wstępem od- 
powiedział drżącym głosem: 


— Panie naczelniku! Ja doprawdy nie 

mam nic do ukrywania. Ja mogę panu po- 
wiedzieć wszystko. Dowiedziałem się mia” 
nowicie, że na konia mojego szykowany 
jest zamach. Ja bardzo kocham to zwierzę 
a zresztą, choćby nawet Femina była nie 
moja, to uważałbym sobie za obowiązek 
obronienia zwierzęcia przed napadem. 
Dlatego też prosiłem Kostka, ażeby przy- 
pilnował trochę stajni w nocy. 
, — Skądże taka troskliwość i taka tajem” 
niczość, przecież pan wie, że teren wyści- 
gów jest w nocy strzeżony przez dozor- 
ców i nikomu nic stać się tam złego nie 
może. Dlaczego pan więc potajemnie 
szmuglował tego gazeciarza na tor za- 
miast powiedzieć o wszystkiem zarządo- 
wi. 

Matrasz nie umiał dać odpowiedzi. Bał 
się powiedzieć zawiele, ażeby nie wciągać `~ 
Rity, do tej całej sprawy. Nie wiedział tyl- 
ko, iż ten brak odpowiedzi przyśpieszy 
tylko ze strony komisarza nowe pytanie, 


— A może o pami von Deloff prosiła pa- 
na, ażeby pan załatwił to we własnym 
zakresie i nie dawał znać o tem zarówno 
policji jak i władzom wyścigowym. 

Matrasz zaczerwienił się i spuścił oczy. 

—fPani von Deloff nic nie ma wspólnego 
z tą sprawą i mic nie wie o zaiściu. 

— I nigdy pan nie rozmawiał z nią 0 
tem, że coś złego może spotkać Feminę 

— Nigdy! 


— Pan to sobie dobrze przypomina ? 

— Doskonale! ~ 

— Przyjmuję to do wiadomości i będę 
musiał skontrolować. prawdziwość pań- 
skich słów u p. von Deloff. 

— Tego pan nie zrobi! 


— Ależ zrobię drogi chłopcze, zrobię. 
A teraz niech pam idzie prosto do domt. 
Nie zatrzymuję pana tylko dlatego, iż wie- 
rzę na słowo, iż nie będzie pan się poro- 
zumiewał z nikim a nadewszvstko z pa- 
nią Ritą von Deloff. 

'Matrasz wyszedł z gabińeśu naczelnika 
zupełnie złamany na duchu. ` 

(Dalszy ciag iutro). 
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MIŁOŚĆ PRZESTĘPCY 


* Za chwilę znowu powraca widzenie z 
czasów dzieciństwa. Jest małą dziewecz- 
ką w kródkiej sukience, boso, biegaiącą po 
wysypanych piaskiem  dróżkach między 
klombami kwiatów i krzaków porzeczek i 
agrestu w rozłegłymi sadzie za domem w 
(rodzinnym Taszkiencie. Dziwi sie. że ona 
itak mała, maleńka... Późniei wszystko 
„miesza się i niknie. Oprzytomniała . i ze 


 ściśniętego żałością i smutkiem gardła a 


„rwał się szept: 
| — Boże. Boże... czy ja, rzeczywiście 
byłam kiedyś taką małą i niewinną, ach... 
czemuż nie mogę nią być. nadal... czemu 
skazana zostałam na życie w hańbie i po- 
|niżeniu. Gdzie szczęście minione... niepo- 
wrotne?... gdzie lata swobodnej beztroski, 
nieświadomości i niewinności? Ach, cze- 
mu to życie tak straszne?... 
tę XII. 

Staruszkowie, widząc nagły wybuch 
płaczu swej młodej lokatorki, pozostawia- 
jącej należność za mieszkanie bez słowa 


na stole i porzucającei ich w stanie widocz” ` 
nego rozżalenia i urazy byli teraz przygnę- 


bieni całem zaiściem. Staruszek. był wy- 
raźnie zachwiany. w swoich poprzednich 
domysłach i podejrzeniach, a żona jego- nie 
omieszkała mu powiedzieć, że obrazi 
swem żądaniem biedną, niewinną samotną 
dziewczynę. Staruszek przygryzł wąsy, 
cokolwiek strapiony swym- postępkkiem, 
pochytil głowę:i nie przestając bębnić pal- 
cami po blacie stołu myślał: 

—' Więc „znowu pudło. Jaki ze mnie 
stary idjota, że podejrzewałem te dziew- 
czynę. Coprawida miałem powody i pod- 
stawę... ale, kto wie. może teraz Świat in- 
ny, jak dawniej i co dawniej nie uchodziło, 
dziś jest na porządku dziennym, 


Żona zaś, przeczuwająca zmianę w uspo” 
sobieniu mężą odezwała się: 

— Pójdę ją uspokoić, a potem tv przyi- 
dziesz ją przeprosisz, bo naprawde mi jej 


"żali nie będę mogła się przyzwyczaić do 


jej braku, gdyby naprawdę cheiała stę wy- 
prowadzić. Czy źle było, mpesłuchać jej 
gry i śpiewu tych modnych teraz piose- 
nek? Dom nasz poweselał, troche przy tej 
dziewczynie — dodała. 

Podeszła po cichu do drzwi i zapukała, 
ale lokatorka nie. odzywała się. Staruszikę 
ogarnął niepokój, gdy w tem drzwi otwar- 
ły się, a na progu ukazała się Róva z za- 
czerwienionemi od płaczu oczami4 płoną- 
cemi.blaskiem podniecenia. Jakiś, wyraz 
zdecydowania, zaciętości i rozoaczy jed- 
nocześnię malował się na jei twarzy. Sta- 
ruszka nigdy ją taką nie widziała, spoglą- 
dała więc na nią z trwogą i przemagając 
wzruszenie przemówiła do mei. biorąc ią 
za rękę: 

— Dziecko drogie... co ei jest, zastanów 
się, co się z tobą dzieje? 

Róża podniosła głowę, ocknęła się jakby 
z letargu i wyrzekła smutnym głosem: 
„— Ach, to pani... — i czule pocałowała 
staruszkę.w ręke. . 

Ta przycisnęła ją do siebie i chciała po- 
całować w twarz, lęcz Róża cofnęła się 
w tej chwili gwałtownie, wyrywając rękę 
swą,.a całus ten zawisł w powietrzu. 
Drżącym aa zaś mówiła: 

— Pani, . ja... nie jestem 
mnie całować, s 

„Przy tvch słowach upadła, jak dluga do 
nóg staruszki, szłochając tak głośno, że 
stary właściciel mieszkania słvsząc to, 
pośpiesznie skierował się do pokoju, a wi- 
dząc tę scenę, widocznie wzruszony przy= 
stąpił do leżącej i zaczął serdecznie prze- 
mawiać do niej i uspokajać, usiłując skło- 
nić ją do powstania i przepraszając za 
swe podejrzenia i nieufność. Okazało się 
jednak, że biedna dziewczyna zemdlała 
właśnie, tak, że staruszkowie byli zmusze- 
ni podnieść ją z ziemi i położyć na łóżku, 


warta, by 


Podczas kiedy przestraszony na dobre staz 


. ry człowiek, szybko wydostawał  flakomikt 


trzeźwiącej soli i podał go żonie, ta nas 
tarła jei czoło kolońską wodą.. czem 
wikrótce przywrócono młodą kobietę da 
przytomności. Usiadła na łóżku i uśmię= 
chając się smutno zaczęła: "Tej, 
— Już mi dobrze, dziękuję, bądźcie spos] 
kojni, nic mi nie jest i wcale sie nie gmies 
wam, bo i za cóż? za wasze dobre. eree? 
Chociaż jestem z wami ostatni raz...  Choęj | 
wytłomaczyć, dlaczego nie jestem " godnali 
waszej miłości i przywiązania, a' nawet 
szacunku, tak, niegodna jestem i podła... "ji 
Tu żaczęła gorączkowo opowiadać, jalka, 
by spiesząc się zrzucić z siebie balast sk, 
zasłużonej miłości i współczucia: M | 
— Niestety, nie omylił się pan, podejw 
rzewając mnie... ja, jestem stę razy gora 
szą... tak, tak, oszukiwałam was przez cam 
ły czas pobytu u was. Nie dlatego cow 
prawda, aby ukrywając swe zamiarygi 
skrzywdzić was, nie, o tem ngdybym nie, 
pomyślała, ale by ukryć przed wami sw 
je podwójne życie. Ach! gdybyście byfil 
wiedzieli kim właściwie jestem z pewno 
ścią nie mogłabym u was mieszkać! Mo- 
głabym też nie odkrywać swej tajemnic 
i opuścić nieznana wasze progi gościnney, 
ale widząc wasze czyste serca. miłość 4 
czułość dla mnie postanowiłam wvprowa- 
dzić was z błędu, w jakim dotąd trwalia 
ście, niech chociaż w ten sposób szpetotąj 
moralna i hańba, złoży hołd czystości seťą 
ca i uczucia, wtedy ujrzycie, że przerastaa 
cie mnie pod względem moralnym nieskofię, 
czenie i pojmiecie, że nie dla mmie miejsce 
obok was, że precz iść stąd powinnanay 
Serdecznie pragnę wam podziękować, dos . 
brzy ludzie, za waszą czułość. za opiekę ; 
nade mną, niegodmą. Proszę tylko o jednoj | 
o pobłażliwość, bo na drogę, po której Kros; 
czę zostałam wepchnięta przemocą traa 
gicznych, smutńych ` okoliczności. a te 
niema już dla mnie ratunku, niema... posel 
tarzała w zamyśleniu. ` 
„ w (Dalszy ciąg jutro). 


SRG inkz sent 


“Do Kom. P. P. zgłosił sie p. Hen 
tyk Szmerdt (Malczewsk ego 19) i 
zameldował, że jego inkasent Wta- | 
dystaw Lenard (Mleczna 77) do- | 
puścił sie oszustwa. przywłaszcza- | 
jac sobie zainkasowane pieniądze | 
ga weklsle w kwocie zł. 123. | 
KATOWICE, czwartek 15 czerwca 1933 

9,00 — Transmisja nabożeństwa z 
Krakowa. 11.57 — Sygnał czasu i hej- | 
mał Z Karkowa. 12.10 —- Komunikat | 
meteorolog. 12.15 — Poranek symfo- | 
miczny z Warszawy. 14.00 — Muzyka 
(płyty). 14.20 — Koncert w wykona- 
miu sekstetu wokalnego. 14.45 — Mu- 
zyka (płyty). 15.05 — Pieśni w wyko- 
maniu Stanisława Narocz - Nowickiego 

denor). 15.20 — Muzyka (płyty). 16.00 
= Program‘ dla dzieci: Słuchowisko 
p.t. „Konik Zwierzyniecki” i „Zagadki 
i szarady“ (rozwiążanie ostatniego kon 
kursu szaradowego). 16.30 — Przebo- 
"fe rewjowe w wyk. St. GriiszczyńSkie- 
go. 17.00 — „Wrażenia z wycieczki na 
ptasi ewyspy w Estonji*. 17.15—Trans- 
misja z Kosowa święta  huculskiego. 
18,25— Komunikaty harcerskie. 18.30— 
Feljeton sportowy. 18.45 — Rozmaito- 
$61. 19.00 — Słuchowisko z Warszawy. 
99.40 — W rocznicę bitwy na Koso- 
wem Polu*, 20.00 — Koncert popular- 
my z Warszawy. 22.00 — Komunikaty 
sportowe. 22.10 — Muzyka taneczna 
(płyty). 22.25 — Wiadomości sporto- 


"we. 22.40 — Wiadomości: meteorolog. 
20,45—23.00— 
szawy. 


Muzyka taneczna z War- 


L. Fracnćce 
Komu Niemcy stawiają pomniki... 


Szpieg czy bohater? 


Rewefacie o Schiageterze 
DOKOŃCZENIE 


„Dowodzą, że padł ofiarą jakie- 


OŚ zdrajcy, który sprzedał go 
itancuzom. W- samej rzeczy 
było jednak tak. 


` Po przybyciu do Diisśeldoftu 
Schlageter wstąpił do grupy a- 
wanturników, przeciwstawiają- 
cych się wojskom okupacyjnym 
Francji. Grupa ta była subwen- 
cjonowana przez koncern wiel- 
kiego przemysłu niemieckiego i 
otrzymywała olbrzymie sumy, z 
których korzystał oczywiście 
przedewszystkiem Schlageter. 
Chodząc po nocnych lokalach. 
Schlageter poznał pewną piękną 
dziewczynę. Nie zdradzała mu 
nazwiska, nie mówiła o sobie wię 
cej, aniżeli było potrzeba, a wre- 
szcie po kilkudniowem obcowa- 
niu wyznała mu swoja miłość. 
Schlageter czuł się bardzo szczę 
Śliwy. a zarazem i dumny, że mo 
że pok cazywać się w towarzy- 
stwie kobiety, która  olśniła 
wszystkich Niemców w Diissel- 


_ specialne. zł 150 
ydawca: Nowy Czas. w Katowicach 


— LLL NN w a M a e e 


abrado i ukrywa się. 


ABONAMENT miesiecznie w administracji 
CENY OGŁOSZEN: Cała strona w 


Nowy Czas 


YSCIGI KONNE 
TOTALIZ TOREM 
mn emen: mordercy st. post. Conika 


15, 18, 21, 25 i 29 czerwca 1933 roku. 
Początek gonitw o godzinie 15.30. 


Komunikacja: autobusami Kolei Elektrycznej do końca ul. Kościuszki. 
Bliższe szczegóły w afiszach i programach. 
Wcześniejsza sprzedaż biletów i programów w Hotelu „Savoy“, Mariacka 6. 


Poszukiwania trwają w dalszym ciągu 


Lemdek Elżbieta 


Jak już donieśliśmy w numerze 
wczorajszym, silne podejrzany o 
zamordowanie st. post. Edwarda 
Copika jest 32-letni 

Roman Jarkulisz, 
mieszkaniec Czarnego Lasu (ul. Ka 
zimierza 6), który wraz z swą ko- 
chanką 35-letnia 

Jadwigą Landekowa, 
żoną kolejarza zam eszkałą w Sta 
rei Kuźni, zbiegł po dokonaniu 


dorfie. Piękna dama wyciągała 
Schlagetera do 'rozmaitych re- 
stauracyj, zachęcała go do picia, 
a po wprowadzeniu go w wesoły 
nastrój, wszczynała rozmowę na 
temat okupacji . Zagłębia Ruhry 
przez znienawidzonych Francu- 
zów. I wtedy to w wylewie szcze 
reści zaczął się Schlageter zwie- 
rzać z tego, na ile to strat nara- 
ził Francuzów, ilu sprzątnął, ilu 
jeszcze zamierza sprzątnąć. Gdy 
dziewczyna dowiedziała się 
wszystkiego, co było potrzeba. 
złożyła dokładny: raport swoim 
zwierzchnikom. oficerom żandar 
merji francuskiej. Zapadła decy 
zja. aby przystąpić energicznie 
do ukrócenia działalności niebez- 
piecznego partyzanta. Dziewczy 
na otrzymała zlecenie. żeby je- 
szcze jeden wieczór spędziła z 
nim w restauracji. żeby upita en, 
a potem towarzyszyła mu do 
hotelu. w którym Schlageter mie 
szkał. Przyjście do hotelu wy- 


reklamy 60 er. 
"Redaktor: Józef Książek, 


I ul. Św. Jana 14 


W związku ze zbrodnia i uciecz 


| ką pary kochanków, których do- 


tąd nie zdołano ująć, wyznaczyła 
Główna Komenda Policji Woi. 
| Śląskiego nagrodę w kwocie 1000 
złotych za ujęcie sprawcy zbrodni. 
Poniżej podajemy podobizny: Ro 
mana Jarkulisza i Jadwigi Lande- 
| kowei. 


Roman Jarkielisz- 


): 36 :( 


Qdoowiedz. Czytelnikom 


P. Paweł Dworok, Katowice III, Pro 


gram ówiczeń do P. O. S. podaliśmy 
w dziale sportowym w numerze sobot 
mim (10.6 b. r.). O odznakę motą się 
starać zarówno członkowie organiza- 
aji sportowych jak i niezrzeszeni. Bliż 
szych infonmacyj udzieli i zapisy przyj 


mie Okr. Ośr. W. F. w Katowicach, 


znaczono na godz. l w nocy. 
Ściśle według otrzymanych 
instrukcji o godz. 1 towarzyszą- 
ca Schlageterowi piękność na- 
cisnęła guzik dzwonka hotelowe- 
| go. Drzwi otworzył jakiś osob- 
nik, którego Schlageter przedtem 
nigdy nie widział. Zastanowiło 
go to wprawdzie, ale przecież 
mogła była nastąpić zmiana por- 
tjera. Bierze. więc dziewczynę 
pod rękę i idzie po schodach na 
pierwsze piętro. W tem zjawia 
się żandarmerja francuska i żą- 
da od Schlagetera paszportu. 
| Schlageter zbladł, ale zachował 
| równowagę. Sięgnął do bocznej 
kieszeni i wyciągnął nietylko je- 
den, ale dwa paszporty na jakieś 
| 
| 
l 
| 


nazwisko przybrane i nazwisko 


własne. To pogrzebało go zupeł- 
nie. 

Nie pomogły tłumaczenia i wy 
biegi, żandarmi francuscy odpro- 

wadzili  Schlagetera z hotelu 
wprost do więzienia. Zamknięto 
również dla zachowania pozo- 
rów piękną kobietę- -szpiega. 

W kilka dni później. po wyro- 
ku, po nocy. spędzonej w towa- 
rzystwie ks edza któremy wysSDJ 
wiadał się z całego życia. Schla- 
geter napisał pożegnalne listy o 
treści wysoce patrjotycznej. Nie 
dokończył. ydy wezwano go. aby 
przygotował się do ostatniei dro 
gi. 


P. K. O. Nr. 300.277 


CwarteK, 15 czerwca 1933 r. 


urządzane przez Towarzystwo Wyścigów WE Ziem i Zachodńich oDi 
"się w Katowicach na torze w Brynowie w dniach: 


| 


Wczesnym rankiem. powie-. 


wzg zamiejscowy zl. 2.50 zagranica zł 5.50 


tekście zl 500. sół strony zl 275. I mm wiersz I lamowy opisowe zl. 2.50 - 
drobne 15 groszy za wyraz W niedziele i dn! świateczne 25 proc drożel 


Reperiuar 


Teatru Polskiego 


Czwartek, 15.6 — Pani Prezesowa, 
pocz. o godz. 20, i 

Sobota, 17.6 — Straszny Dwór (wy- 
stęp Opery warsz.), pocz. o g. 20-ej. 

Niedziela, 18.6 — Faust (wyst. ope- 
ry warsz.) pocz. 20. 

Poniedziałek, 19.6 — Carmen (wyst. 
Opery warsz.) pocz. g. 20. 


PO PREMJERZE „PANI PREZESO- 
WEJJ. z 


Żadna z dotychczas wystawionych 
fars nie bawiła tak puliczności jak 0= 
becnie -„Pani Prezesowa”, Widownia 
ożyła pod urokiem humoru i wesołości, - 
darząc wykonawców. niemilknącemi hu 
raganami okłasków. Ukazanie siè na 
soenie p. Orzeckiej jako Pani prezeso- . 
wej, Brylińskiego (prezesa), Arnoldta, 
Biesiadeckiego. Mareckiej i innych wys ` 
wołuje śmiech widowni, Dziś w czwar- 
tek, 15 b. m., godz. 20-ta niech każdy 
śpieszy do teatru. żeby się uśmiać: i - 
zabawić dowoli na tej doskonałej far- 
sie, zwłaszcza, że wieczorem- tym za= 
kończy teatr tegoroczny sezon, 

„STRASZNY DWÓR“ 

W sobotę, 17 b. m., o godz. 20-ej na 
inaugurację gościnnych występów ope- 
ry warszawskiej ukaże się nieśmierteł- 
ne dzieło Moniuszki „Straszny Dwór“ 
z udziałem pp. Lipowskiej, Lenczew- 
skiej, Suchodolskiej, Gołębiowskiego. 
Maja, Popławskiego, Szczepańskiego, 
Trembickiego, Wragi i Znicza. Kierow- 
nik art. Roman Wraga. Kapelmistrz J. 
Sillich. Bilety sprzedaje kasa Teatru. 


Tel. 24- SA 


ziono go na pole t. zw. Golzhei- 
mer Heide tuż w pobliżu Diissel- 
dorfu i rozstrzelano. 

Miejsce, gdzie rozszarpały ża 
kule, uważają Niemcy za Święte. 
Kilka lat temu wznieśli tam ol- 
brzymi pomnik w postaci krzy- 
ża, a potem rok w rok urządzali 
tam pielgrzymki nacjonalistycz= 
nych organizaącyj. W dziesięcio- 
lecie zgonu Schlagetera, zjechali 
się ujego pomnika reprezentanci - 
całej Rzeszy Niemieckiej w: licz- 
bie kilkudziesięciu tysięcy. W ma 
nifestacjach żałobnych uczestniż 
czyli nietylko ministrowie i naj- 
wyżsi dygnitarze Niemiec, ale 
nawet synowie Wilhelma Il. Wy 
głoszono kilka mów, sławiących 
go jako jednego z największych 
bohaterów Niemiec, jako wzór- 
dla niemieckiej młodzieży. W ca- 
„łych Niemczech . uczezono jero 
pamięć  2-minutowem milcze- 
niem. i 


Działo się to wszystko mima 
oddawna . wypowiadanych prze- 
stróg. niemieckiej prasy lewico- 
wej. że nie należy oddawać holt- 
du człowiekowi, o którym mówia 
no. że mimo wszystko był zdraj 
cą ojczyzny. 


W świetle tego. co podałem 
wyżej. nikt nie może mieć obe- 
cnie co do tego żadnych wątpli- 
wości. 


Druk. „Prasa Polska” S. A. 


